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Zgon BorysaBjfingona 


Wczoraj późnym wieczorem 
nadeszła do Łodzi wiadomość, 
że we Wiedniu zmarł o godzi- 
nie 6-ej popołudniu wybitny 
przemysłowiec łódzki, prezes 
Borys  Ejtimgon. Przyczyną 
przedwczesnego zgonu cenione 
go pioniera przemysłu i działa- 
cza na niwie społecznej ł filan- 
tropijnej był krwotok mózgo- 
wy wskutek daleko posumiętej 
sklerozy. Zanim poświęcimy o- 
sobie Zmarłego dłuższe wspom- 
nienie, oceniające Jego zasługi, 
spieszymy wyrazić Rodzinie 1 
Firmie wyrazy współczucia. 

Niech Mu ziemia lekką be- 
dziel 


Prez. Hindenburg 

w przejeździe przez 

Polskę 

Wczoraj w nocy przejeżdżał 
przez terytorjum Polski pociągiem 
tranzytowym prezydent Rzeszy nie 
mieckiej, v. Hindenburg, 

Przejazd przez terytorjum woje- 
wództwa pomorskiego miat miej 
sce między godziną 1 min. 30 a 2 
min. 35 w nocy. 

Prezydent Hindenburg wdawał 
się z Berlina do Prus Wschodnich. 


Nowe dekrety 


Prezydenta Rzplitej w 
sprawach ogólnych 
WARSZAWA, 6. 7. W dniu 6 

b. m. odbyło się drugie z kolei po 

siedzenie komitetu do spraw finan 

sowo-rolnych. 

Na zebraniu przedyskutowano 
eztery projekty dekretów Prezyden 
ta Rzplitei, które będą przedmio- 
tem obrad najbliższego posiedze- 
nia rady ministrów. 

1) Rozporządzenie o segregacji 
wierzytelności hipotecznych; 

2) rozporządzenie o zmianach 
w rozporządzeniu Prezydenta Rzpli 
tej o walce z lichwaą (z 1924 r.); 

3) rozporządzenie o utworzeniu 
urzędu  rozjemczego dla spraw 
drobnych rolników; 

4) rozporządzenie «e zapobiega- 
niu przedwczesnej likwidacji go- 
spodarstw rolnych, 


5-ej — 7-ej wieczorem. z) Cena 20 Sroszy 


Super-Berfa 


PARYŻ, 6 lipea. — Z począt- 
kiem kwietnia norweskie dzien 
niki z „Tidens Tegn“ na czele 
zamieściły krótką wiadomość © 
tajemniczym pocisku, jaki w no 
cy z 30 na 31 marca 
SPADŁ W PARKU KRÓLEW- 

SKIM W OSLO. 


jący pocisk, przypuszezały, 
jest to prawdopodobnie jakiś 
AEROLIT, MAŁY METEOR. 


Sprawą zainteresował się na- 
wet sam król. Wezwano uezo- 
nych i robotników — 1 wkrótce 
znałeziono miejsee, gdzie ta- 
iemniezy meteor zarył się w 
murawie. Gdy go edkopano, 0- 
kazało się, że 

JEST TO POCISK ARTYLE- 

RYJSKI. 

„Tidens Tegn“ zamieścił na- 
wet fotografję króla, przypztru- 
jącego się wydobywaniu poci- 
sku. 

Dzienniki zaczęły snuć do- 
mysły na temat pochodzenia po 
cisku, nadmieniały, iż 
WYSTRZELONY ON ZOSTAŁ 

GDZIEŚ W NIEMCZECH, 
w pewnym momencie jednak 
zupełnie zamilkły i o sprawie 
tej więcej nie pisały. 

Stało się to wskutek interwen 
cji poselstwa niemieckiego, w 
wyniku którego sfery rządowe 
skierowały do prasy prośbę, a- 
by wypadek ten przemilezała. 
GRANAT WYKOPANY W 0- 
GRODZIE KRÓLEWSKIM OD- 
DANO POSŁOWI NIEMIEC- 

KIEMU. 


Dymisja Galla 


ze stanowiska biskupa polowego W.P. 


RZYM, 6 lipca. — W kołach 
watykańskich rozeszła się wia- 
domość o ustąpieniu biskupa 
Galla ze stanowiska biskupa po 
lowego W. P. 

Podobno ustąpienie biskupa 
Galla z tego stanowiska zgło- 
szone zostało przed miesiącem 
w Warszawie i przesłane było 
do Watykanu celem formalne- 
go załatwienia, Chociaż pewne 


koła czyniły starania w kierun- 
ku cofnięcia rezygnacji biskupa 
Galla, decydujące czynniki wa- 
tykamskie zatwierdziły jednako 
woż ustąpienie. 

Biskup Gall jest generalnym 
wikarjuszem archidjecezji war- 
szawskiej. Rezygnacja dotyczy 
więc tylko stanowiska biskupa 
polowego W. P. Biskup Gall 
przebywał niedawno w Rzynąłe: 


Osoby, które słyszały spada- 
iż 


Pofężny huk 


Obeenie korespondent „Echo 
de Paris* z Prus Wschodnich, 
donosi, że po długiej i uciążli- 
wej pracy, udało mu się stwier 
dzić, iż w nocy z dnia 30 na 31 
marca b. roku, w pustkowiu 
MIĘDZY JEZIORAMI MAZUR- 

SKIEMI, OPODAL EŁKU, 
rozległ się potężny huk wystrza 
łu armatniego. Jakieś tajemni- 
cze działo wyrzuciło pocisk w 
kierunku północno - zachodnim 
mniej więcej pod 45 kątem na- 


EE 
Teren, z którego dany był 


wystrzał gloczono zawczasu po- 
sterunkami, nie dopuszczona 
esób postronnych. 
Do 15 kwietnia trwały 
stępnie 
PRACE NAD ZDEMONTOWA- 
NIEM DZIAŁA 


i dopiero po tym terminie przy 
wrócono ruch pieszy i kołowy. 

Wystrzelony pocisk, przele- 
ciawszy 1.000 kilometrów spadł 
w parku królewskim w Oslo, 
lecz nie eksplodował, gdyż jak 
następnie wyszło na jaw, 

BYŁ ZAOPATRZONY W ŚLE- 
PY ZAPALNIK. 

„Echo de Paris“ -publikując 
rewelacyjny artykuł p. t. „Sen- 
saeyjny strzał grmatni*, twier- 
dzi, iż pocisk oddany został 
podczas próbnego strzału z no- 
wowynalezionej w największej 
tajemnicy armaty niemieckiej, 
której nośność 
PRZEWYŻSZA WIELOKRROT- 

NIE „GRUBĄ BERTĘ*, 

z której estrzeliwano Paryż w 
1917 roku z odległości 120 kim. 

Pierwszy strzał, którego siła 
nie była dokładnie określona, 
oddane w kierunku Bałtyku. 
Na morzu patrolowały okręty 
marynarki niemieckiej, które 
miały obserwować nośność „Su- 
per Berty“ jednakże pocisku nie 
zaobserwowały. Jak się okazało 
GRANAT „SUPER - BERTY* 
PRZELECIAŁ "OLBRZYMIĄ 
PRZESTRZEŃ OKOŁO 1.000 

KILOMETRÓW 
i upadł w królewskim parku w 
Oslo. 

Na tem tle powstał konflikt. 
Noerwegja bowiem zamierzała 
wnieść uroczysty 


na- 


trzał armatni na 4 


Pocisk wystrzelony przez niemców w Prusach Wschodnich spadł 
na terenie parku króla norweskiego w Oslo 


$ławeina „Gruba Beria" była zabawką 
porównaniu z nowem narzędziem mordu 


PROTEST PRZECIWKO 
OSTRZELIWANIU STOLICY 


jej próbnymi poeiskami nie- 
mieckimi, dyplomacja niemiec- 
ka zdołała jednak eałą sprawę 
zatuszować. 

Rozmowy między premjerem 
norweskim a posłem Rzeszy nie 
mieckiej trwały jeszcze czas 
pewien, gdyż Norwegja zażąda- 
łą bliższych wyjaśnień. Ostatecz 
nie poselstwo niemieckie oznał 
miło, że pocisk 
POCHODZIŁ Z OKRĘTU WO- 
JENNEGO I ŻE BYŁ DANY 0- 

MYŁKOWO. 


Przygofowania wo- 
jenne 


Dziennik francuski bije na 
alarm, stwierdzając, że wbrew 
postanowieniom rozbrojenio- 
wym Traktatu Wersalskiego, 
NIEMCY W TAJEMNICY PRZY 
GOTOWUJĄ SIE DO WOJNY. 

Niemieccy inżynierowie i fa- 
bryki broni, wspierani wydat- 
nie z funduszów budżetu Reiehs 
wehry, pracują nieustannie nad 

ULEPSZENIEM NARZĘDZI 

MORDERCZYCH 
i osiągnęli wyniki takie, że nie- 
które gatunki broni, a przede- 
wszystkiem artylerja zostały do 
tego stopnia udoskonalone, że 
BROŃ Z 1918 ROKU JEST ZA- 
BAWKĄ W PORÓWNANIU Z 
OSTATNIMI WYNALAZKAMI. 

Dziennik podkreśla, że tylko 

przypadek ujawnił istnienie nie 
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sze przypadki odkryją inne taj 
ne zbrojenia niemieckie. Wie- 
le w swoim czasie mówiło słę o 
PRZYMUSOWYCH LĄDOWA- 


NIACH SAMOLOTÓW PASA- 
ŻERSKICH, 


przelatujących nad południowe 
mi Niemeami. 


Lądowania te przypisywane 

wówczas 

TAJEMNICZYM FALOM ELEK 
TROMAGNETYCZNYM, 


wynalezionym przez niemców, 
które paraliżoway działalność 
iskry elektrycznej, powodują- 
eej wybuchy w cylindrach mo- 
torów lotniczych Í ratrzymują- 
ce w ten sposób motory samo- 
lotów. 


Żeby zdać sobie sprawę zé 
znaczenia, jakie posiadać może 
owa wynaleziona w tajemnicy 
przez niemców armata na wy- 
padek wojny, dość stwierdzić, 
że jej obstrzał z Berlina obejmo 
waćby mógł całą Polskę wraz z 
Wileńszczyzną i Pokuciem całą 
Łotwę i Estomję, zatokę fińską, 
południową Norwegję, południa 
wą Amnglję wraz z Londynem, 
północną Francję z Paryżem, 
Ljonem, centrum wojennego 
nrzemysłu framcuskiego St. E- 
tienne i łańcuchem fortece w 
Belforcie, dalej Toskanję z Flo- 
rencją, północny Adrjatyk, Dal 
mację, północna Jugosławię po 
Sawę z Belgradem oraz północ- 


mieekiego działa o zasięgu 1.000 | ną ; zachodnią Rumunię. 


klm., możliwe jednak, że dal- 


Weuyssemhoć mie żyje! 


Wczoraj wieczorem znakomity pisarz polski 
zmarł w Warszawie! 


Warsz. koresp. „Głosu Poran | ry ma opiekę nad chorym, ze- 


nr go* telefonuje: 

Jubilat Józef Weyssenhoff o- 
statnio ciężko zaniemógł. Le- 
karzom zdawało się, że popra- 
wa jest dość znaczna i pozwoli 
li przewieźć chorego z lecznicy 
do domu. Jednak w chorobie 
znakomitego pisarza nastąpiło 
dalsze pogorszenie.  Onegdaj 
stan Weyssenhoffa był już tak 
poważny, że dr. Markiewicz, któ 


stosować musiał sztuezne oddy- 
chanie tlenem. 


Noe wczorajszą spędził Wey- 
ssenhoff źle. Przy łożu jego czu 
wają nieodstępnie siostra, cór- 
ka p. Zielewiczowa i przyjacie- 
le. Wczoraj od rana nastąpiło 
groźne pogorszenie. 


O godzinie 8 wieczorem zna: 
komity pisarz zakończył ży- 
cie 


9, 10, 15, 16, 17, 20, 
23, 24, 21, 30, 34/VII 
3, 6, 4, 10, 15, 14/VIIE 


Zarodkiupadku 
w caryzmie 


W 15-lecie abdykacji Mi- 
kołaja II 


Piętnaście lat upłynęło w bieżą 
cym roku od chwili, gdy na stacji 
kolejowej Dno (nomen - omen) pod 
Pskowem Mikołaj II, wszechwład- 
nyc car imperjum Groźnych, Pio 
trów, Katarzyny, Pawła, Mikołaja 
i Aleksandrów podpisał akt zrze- 
czenia się tronu, który stał się de- 
kretem jego Śmierci i ostatnim dm 
kumentem wielowiekowej epoki 
carskiego regime'u. 

Najpotężniejszy tron Europy za- 
padł się w niępść bez gwałtownego 
wstrząsu, rączej wśród niesamowi- 
tej ciszy 1 obojętności, jako „coś” 
niezwykle potężnego, co stało się 
nagle przeżytkiem — i odeszło... 

Nikt o ten zwalony tron się nie 
zatroskał, nikt po osierocone berła 
nie sięgnął, Brat cesarski, wielki 
książe Michał ofiarowanej sobie 
korony nie przyjął; dzisiejszy pre- 
tendent wielki książe Cyryl Wło 
dzimierzowicz na czele oddziału 
marynarzy gwardji z częrwonym 
sztandarem udał się do gmachu 
Dumy państwowej, aby  „lojanie” 
złożyć hołd rządowi tymczasowe 
MU... 

Carat umarł bez walki ze Śmier- 
cią i — bez pogrzebu, Dopiero 
bolszewizm zaśpiewał mu de pro- 
fundis. 

Częm właściwie była Rosja 1 Jer 
carskie „samodzierżawie”?.. py- 
ła p.  Bunakow w wydawnictwie 
„Sowremiennyja Zapiski”, 1 przy- 
tacza ciekawy ustęp z  pamiętni- 
ków hr. Witte, 

Pewnego razu wielki książe Mi- 
kołaj Mikołajewicz zakłał mu py- 
tanie: 

—- Powiedz mi pan otwarcie 
Sergjuszu Juljewiczu — za kogo 
wy uważacie naszego monarchę — 
za człowieka, czy nie?... 

»- Monarcha, odparł Witte, jest 
moim monarchą, a ja jestem jego 
wiernym sługą lecz chociaż jest on 
samowładnym władcą, danym nam 
przez Boga, lub przyrodę, pozosta- 
je jednak zawsze człowiekiem ze 
wszystkiemi wrodzonemu ludziom 
właściwościami. 

Na to wielki książe; 

— Widzi pan, ja nie uważam 
tara za człowieka, Nie człowiek 
to i nie Bóg, lecz coś pośredniego. 

Było to w roku 1903, Bunakow 
stwierdza, że poczucie siły bożej, 
nieodłącznej od władzy carskiej i 
tej władzy Świętości nie odstępo- 
walo monarchów rosyjskich i po 
Mikołaja I do samego końca dyna- 
Btji, do samej Śmierci ostatniego 
cara, 

Wierzył w tę świętość wraz 2 
jej mocą niezwykłą ! uprawnienia» 
m: i Mikołaj II. 

Gdy należało powziąć jaką waż- 
ną decyzję państwown, dać odno- 
wiedź na trudne pytanie — Mika: 
łaj II zawsze czekał na „głos z gó- 
ry”. Miał on swą własną filozo- 
fię życia i państwowości. Wierzył 
w to, żę ten głos „słyszy” ; z lego 
religijnego niemal dogmatu Czer- 
pał siły dia swej „służby carskiej”, 
„Światem rządzi Bóg”, ludzie nie 
mają żadnego wpływu na bleg wy 
padków historycznych. Bóg wrę- 
czył cesarstwo rosyjskie swemu 
pomazańcowi carowi i przez niego 
kieruje jej losem. Car jest narzę- 
dziem Najwyższego, wykonawcą 


7. VIL — „GŁOS PORANNY” — 1932 


Łódzkie Towarzystwo Zachęty do Wyścigów «sagi 


W redakcjach warszawskich 
panuje ostatnio wielkie przy- 
gnębienie. Przyjaciel redakcji 
opuścił  stolięę, nie podając 


„miejsca pobytu, nie komuniku- 


r Z Z Z Z Z A Z Z Z ZZ ZZA 


jąc, kto zostanie jego zastępcą, 
kto będzie w dalszym ciągu 0- 
piekowął i troszczył o los pism. 
Redaktorzy zdwoili czujność, 
nikt nie wie, co będzie futro, 
Opatrzneściowa ręka anioła 
stróża zniknęła. Znowu odbywa 
się nerwowe sprawdzanie wszy 
stkich notatek, oglądanie przez 
lupę wiadomości „podejrza- 
nych“, znowu sprowadza się 
do redakcji dziennikarzy, pa- 
mięłających praktyki dawne i 
„specowie* ogrzekają, czy arty- 
kuł, wiadomość, notatka może 
ukazać się w gazecie, W nocy 
jednak naczelny redaktor śpi 
niespokojnie, czeka nerwowo 
na dzwonek telefoniczny nad 
ranem, na złowieszcze oświad- 
czenie „skonfiskowane, Cze- 
ka I hoi się szczególnie w świę 
ta, gdy naklad pism jest wie- 
kszy, liczba stron pokaźniejsza 
i konfiskata jest doprawdy pui- 
ną malerjalną. 

Właściwie wyrzucono fuż ca 
ły materjał wybuchowy z pi- 
sma dość dawno. Naczelny re- 
daktor wie, że nie należy zhyt- 
nio niepokoić opinii publicznej 
wiadomościami o zmianach rzą 
du, że nie należy omawiać sto- 
sunku na najwyższych stano- 
wiskach, że badanie nadużyć 
należy z urzędu do najwyższej 
izby kontroll państwa, a nie, 
broń Boże, do prasy, że kryty- 
kowanie wyroków, choćby by- 
ły najniesprawiedliwsze należy 
tylko do historji, że opisy zajść 


WYŚCIGI KONNE 


na prowincji, demonstraęji są 
mononolem Polskiej agencji te- 
legraficznej, że właściwie mo- 
żna pisać tylko z oburzeniem o 
Rumunji, ale i tu należy zacho 
wać pewien umiar, mamy bo- 
wiem do czynienia z państwem 
zaprzyjaźnionem, z ukochanym 
sąsiadom, z dzielnym wofa- 
kiem na wypadek, broń Boże, 
czegoś; jednem słowem: z So» 
lusznikiem, 


Codziennie przybywa jednak 
nowe „tabu“, coraz dowiaduje 
my się o nowem Świętem miej- 
scu, którego przekroczyć nie 
można; liczba przedmiotów nie 
tykaslnych zwiększa się; nie 
mieści się wna w kodeksach 
karnych i rozporządzenia; 
jest to jedynie kwestia wyczu- 
cia, nosa redakcyjnego, talen- 
tu irrzełjonalnego, ale I to wszy 
stko razem nie pomaga. gdy 
ulema obok przyjaciela redak- 
cji — anłoła stróża — kochane 


go człowieka z Placu Teatral- 
nego. 
Dotychczas redakcje znały 


przyjaciół redakcji innej zupeł 
nie kategorji. Faki kochany 
gość stale siedzłał w redakcji, 
czytał wszystkie pisma, dawał 
rady poszczególnym dziennika- 
rzom, denerwował się mocniej 
niż wszyscy współpracownicy. 
Podczas ważnych wypadków 
politycznych w nocy pnzeszka- 
dzał dyskusją z nocnym redak- 
terem, nigdy nie abonował pi- 
sma, brał pa 3 egzemplarze na- 
wet dla znajomych, starał się 
„wtrynić* swego przyjaciela na 
współpracownika redakcji, opo 
wiadał publicznie o wszystkieh 


Przyjaciel redakcji 


tajemnicach redakeyjnych, był 
nieznośnym balastem w każdej 
gazecie, 


Ten typ „wadód redakcji 
znika, Jego miejsce zajął praw: 
dziwy, szczery, oddany redak 
eji człowiek, W eiężkieh chwi- 
lach rozlega się jego dyskretny 
głos przez telefon. Nie atfiszu- 
je się, nie rozglasza, iż jest od- 
dany pismu, woli nawet, a ra- 
czej zastrzega się, bv nikt nie 
wiedział o jego tele?onie i pro- 
si uprzejmie, jako przyjaciel pi 
sma o niepodawanie notatki, 
nie używą nawet groźby, że w 
przeciwnym razie pismo zosta: 
nie skonfiskowane, Wvstarczy, 
jeśli oświadczy, Że zwierzchnik 
jego nie życzy sohłe tego. Nię 
skonfiskują za umieszczenie no 
tatki, ale władza może być nie 
zadowołona i może się okazać, 
że maszyny drukarskie znajdn- 
jące się na pierwszem piętrze 
są technicznie nie w porządku 
i zagrażają bezpieczeństwu na 
podwórzu. Jakaś komisja 
stwierdzić może, że drukarnia 
urąga elementarnym przepi» 
som hygieny. Zresztą fest ty- 
le powodów do obawy, tyle 
przyczyn do szanowani woli 
przyjaciela, że rządko ktoś od- 
waży się zadrzeć, zakwestjonp= 
wać rady, udzielane przez przy 
jaciela, 


Bo było żle, bardzo źle, 
Przybywają wiadomości o na 
dużyciach wyborczych, potwier 
dzone, sprawdzone. Redakter 
boi się jednak umieścić notat- 
kę. kto wie, a nuż skonfiskują. 
Strach ma wielkie oczy. Kon- 
stytucja pozwala na umieszcze- 
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Jego woli... „Bóg cara uświada- 
mia”, I dlatego Mikołaj TI uważał 
swe decyzje za „nieomylne” i swo- 
je carskie słowo za wyłączne pra- 
wo dła narodu, „Taką jest moja 
wola”, „ja tak chcę” — były zwy- 
kłemi wyrażeniami ostatniego sā- 
mowładcy Rosji. 

W roku 1900 rada państwa zde- 
cydowała, że byłoby  pożądanem 
zniesienię kary cielesne} dla wło- 
ścian. Car odesłał propozycję ra- 
dy z napisem: „Stanie się to wte- 
dy, kiedy ja tego zechcę”... 

W roku 1906 Swłypin przedsta- 
wił carowi wniosek rady mmi- 
strów w sprawie żydowskiej, 10 
grudnia car pisał do Stołypina w 
tej kwestji: 

„Zwracam panu decyzję w spra 
wie żydowskiej bez podpisu, nieza 
twierdzoną przezemnie. Nłe bacząc 
ua najbardziej przekonywujące do 
wody na korzyść przyjęcia osta- 
tecznej decyzji w tej sprawie — 
głos wewnętrzny coraz _ dobitniej 
mi doradza, abym nie brał tej de- 
cyzji na siebie, Do obecnej chwili 
sumienie moja nigdy mnie nie oszu 
kiwało. Dlatego i w danym wypad- 
ku, musze być posłuszny jego na- 
kazom. Wiem, że pan również wie- 
rzy, iż „serce cara” jest w dło- 
niach Bożych” 

Działał zawsze stosownie do 
„natchnień” osobistych. Wszelkie 


namowy 1 rady były w takich wy- 


padkach płonnemi. Miękki i słaby 
w życiu codziennem, na zasadni- 
czej linji „carskiej służby” stawał 
się twardym i niewzruszonyni. 

Trudno jest zrozumieć Świado 
mość rosyjskich  imperatorów 
pisze p. Bunakow. Cesarstwo rosyj 
skłe to wschodnie earstwo przy- 
odziane w szaty europejskie. Cu- 
dzoziemcy ze zdziwieniem oświad: 
czali: cesarstwo rosyjskie składa 
się z dwuch, jakgdyby narodów — 
jeden szlachteny, przynamniej ze- 
wnętrznie posiadający cechy euro- 
pełakie — drugi nikczemny, wscho 
dny i azjatycki. Łączy ich tylko 
język i wiara. 

Istotnie niewolnictwo — stwier: 
dza autor — dawno skasowane W 
w prawie, gnieździła się jeszcze we 
wszystkich porach życia — w by- 
cie, w gospodarstwie a najgłębiej 
w duszach ludzkich. Dopiero w 
końcu XIX stulecia poczynają Wy- 
zwalać się z tego miasta. Dopiero 
w wieku XIX wyzwolenie tę prze- 
sącza się na grunt wiejski... Jedno 
cześnie a stopniowo zanikało rosyj 
skie „carełubje”” (miłość dla cara). 
Miłość ta stopniowo wyrodniała | 
umierała, W 70 i 80 latach proces 
ten ogarnął wierzchołki kół miej- 
skich, W latach 90-ch —oziębienie 
stosunku do cara daje się już spo- 
strzegać wśród mas robotniczych. 
W początkach XX stulecia osta- 
tecznia ostygło mieszczaństwo: le- 


go miłość dla cara została rozstrze 
lana w dniu 9 stycznia 1905 r. 
(krwawy początek pierwszej rewo 
lucji rosyjskiej). I proces ten nie 
zatrzymał się na brukach miej 
skich, lecz rozwijał się dalej, idąc 
w głąb mas włościańskich. 

Jeszcze w 1905 roku jak 
stwierdzają agitatorzy bolszewiecy 
— na wsi można było mówić o CA 
rze z najwyższą tylko ostrożnością, 
Lud kochał jeszcze cara i dopiero 
w cząsie w wielkiej wojny dusza 
jego ostatecznie odsunęła się od 
cara. A wraz ze Śmiercią „carelu- 
bja” upadi zasadniczy fundament 
carskiej władzy, Cesarstwo rosyj 
skie stało bezsilne na progu nad- 
pływającej rewolucji. 


W chwili krwawego przełomu 
Rosja posiadała dwie tylko Siły 
realne: 


.„«włądzę „samodzierżawną” z jej 
aparatem biurokratyczno - policyj- 
nym i — rewolucję. 

Rewolucja oprócz siły liczebnej 
posiadała Yleologję rdecydowaną: 
„żadnych kompromisów 1 t- 
stępstw!” „Tak lub inaczej, lecz 
nie będzie gorzej!” 

Łamały się stopniowo wszystkie 
szczeble i podstawy starego po- 
rządku. Cąryam otoczył się samot- 
nością... W tej izolacji przygoto- 
wał sobie śmierć i śmierć przyszła, 


Cz. 


Rr 186 


DZI 


(TOR w RUDZIE PABIANICKIEJ) 


Początek wyścigów punkt. o godz. 3.30 po poł. — Dojazd na wyścigi kolejką dojazdową z Placu 
Reymonta zapewniony już od dnia otwarcia do zakończenia wyścigów. 


nie bez skrótów interpelacji i 
wniosków nagłych. A jednak 
w ową noc sejmową, w t. zw. 
noc brzeską, gdy posłowie 2 
PPS. zgłosili interpelację brze- 
ską, w wielu redakejach pano- 
valo zaniepokojenie: umieścić, 
czy nie. Konstytucja pozwala, 
ale zdarzyć się może, iż akurat 
ten paragraf konstytucji zginie 
chwilowo w cenzurze. I wiele 
pism powtórzyło interpelację 
klabn PPS. za odwaźniejszemi 
pismami, przeczekała aż infer: 
pelacja przejdzie przez jedno 
wydanie. Bo nie mieli przyjacie 
la redakcji, bo nie rozlegał się 
glos doradzający, jak czynić. 


| Przemówienia sejmowe, ste- 

nogramy nie ulegają formalnie 
konfiskacie, alę cóż zrobić, je- 
żeli gdzieś przez omyłkę skone 
fiskują i dopiero nazajutrz 
stwierdzi się, że to jest niezgo- 
dne z konstytucją i że konfiske 
ta zostaje eofnięta. Straty sg 
wielkie, a satysfnkeja cofnię- 
cią bardzo znikoma, 


Przyjaciek redakcji pamięta 
o wszystkiem, Informuje o rze- 
cach, 0 których nawet nie me 
ziełonego pojecia redakcfa. Rox 
lega się głos telefoniczny: 


„Tu, panowie, przyjdzie do 
was wiadomość o demonstra. 
cjach bezrobotnych., To nle- 
prawda; panowie dostaną w tej 
sprawie urzędowy komunikat". 


Komunikat urzędowy nle 
nadchodzi, ale redakcja już coś 
wie, wie wcześniej, niż repor- 
ter Istnieje żaż wiadomość 
wprawdzie bezużyteczna, ale 
dla użytku kawiarni, przyjació 
najbliższych, 


Gdy przyjaciel czuwa. liczba 
konfiskat spada do minimum, 
bə niezależnie od niego, ostrze- 
gaja łaskawie i inne instancje, 
czuwają różne duchy nadzor- 
cze, podstawiające nogi „szko- 
dliwym wiadomościom, ł by- 
wą cząsem, że w ciągu miesią- 
ca niema ani jednej konfiska- 
tys pismo uniką strat mate- 
rialnych. 


Choć często zdarza się coś 
wręcz odwrotnego, nieprzewl- 
dzianego. Czytelnik unika gaze 
ty. Przestaje wierzyć zbyt do- 
brze sprawdzonym informaejom 
i wówczas rozlega się błagalna 
prośba do przyjaciela redakcji, 
żeby choć trochę pozwolił lek- 
ko, grzecznie, ostrożnie kryty- 
kować, wątpić, informować na 
własną rękę. Niektórzy marzą 
już o jega urlopie. 


W tych dniach wylechał je: 
dnak przyjaciel redakcji na 
urlop, W redakcjach panuje 
konsternacja: 

„Co zrobić, kto uraluje pi- 
sme od strat, kto bedzie czuwal 
nad eałością informacji. Przy- 
jacielu, wróć, wróć jaknajpre- 
dzcj, bo naczelny redaktor bez 
ciebie jest przesądniejszy od 
wszystkich władz na świecie, 
boi się bardziej niż najtojalnicj 
san ligura w państwie. Wróć, 
luh przyślij zastępeę!* 

Regnis, 


Nr. 1806 


Warsz. koresp, „Głosu Poranne-] 


go” telefonuje: 


Wczorajszy trzeci dzień procesu; 


bandy Tasiemki rozpoczął się od 
zeznań straganiarza Perelmana. 


1. VII — GŁOS PORANNY* — 96% 


Tragedja teroryzowanego kupca 


Zwariował z myszą za kofnierzem 


— Ja uważam, że to jedno i to,A chociaż zapłaciłem za tę fundę 


— Qzy Tasiemka powiedział, że 


wie o pobiciu pana przez Dusznic. | samo. 


kich? 

— Tak. 

Obrońca Tasiemki zwraca się do 
sądu z prośbą, aby  Siemiątkow- 


„Bałem SiĘ, fo dawa- jaita pozwolono złożyć wyjaśnie 
e. 


Świadek zaczyna opowiadanie 


Baryłkowaty Tasiemka wstaje z 
trudem i zaczyna seplenić. Ma ak- 
cent wiejski. Mówi, że rzeczywiś- 


swe od tego że członek bandy ee cie Drumlewiez przyszedł do nie- 
żyjący obecnie „Czesiek” przyszedł go do lokalu Frakcji na Ogrod. 


do niego i kazał zapłacić 100 zł, 
Kupiec jeszcze nie targował tego 
dnia zupełnie. 

— A składki też pan płaci? 

— Po składki przychodził stale 
„mały Gidełe-Sztajnworf. 

— I dawał pan chętnie? 

— Bałem się, to dawałem. Bo 
mi groził, że jak nie dam 5-ciu to 
tędzie kosztowało 25 złotych. 


„Poszedłem do Ta- 
siemkiego“ 


Nuchim Drumlewicz miał zaj- 
ście z Dusznickim, kuzynem oskar 
żonego o tem samem nazwisku. Po 
szło im o klijenta, 

— Młody  Dnusznicki 
mnie kułakiem na twarz — mówi 


uderzył 


Adw. Zand; — Czy podczas din- 
tojry w restauracji leżały na stole 
rewolwery? 

— Tam to nie, ale jak przyszli 
do mnie inkasować pieniądze, to 
sięgali do kieszeni z pogróżkami, 
po rewolwery. 


Na wybory 


Adw. Drobniewski: — Jak to by 
ło z pokwitowaniem na 300 zł. 
Czy pan żądał sam pokwitowania? 

— Tak, bo ja chciałem wiedzieć 
na jaki cel płacę. 

Adw. Lewy: A co tam było na- 
pisane? 

— że to są Pieniądze na wybory 

— Na jakie wybory, przecież w 


świadek fatalną polszczyzną zk 1931 roku nie było wyborów? 


oskarżony położył mnie laskę na 


— To ja muszę wiedzieć, na ja- 


głowę, tak, że myślałem, że już pę- kie wybory? 


kła mi na osiem kawałków. Posze- 


Adw. Gutman: — Kto panu pole 


diem wtedy do „Tasiemkiego” ijcił iść do Tasiemki? 


pytam, dlaczego 


pańscy ludzie 


— Znajomy poradził mi iść do 


mnie biją. Powiedział on że odbę- | nieto. 


dzie się „dintojra”, „Dintojra” by- 


— Czy pan wiedział, do jakiej 


ła w restauracji, Kazali mi za to|partji należał Tasiemka? 


wszystko zapłacić 300 złotych. Za 


łem jeszcze zapłacić rachunek za 
libację. 

Czy Dusznicki był też na din- 
tojrze? 

— Też. 

Prokurator: — Ozy i jemu kaza 
M płacić? 

— Za co jemu kazali płacić? 

— Ja nie wiem, ale może mu ka 
łali? — A jak siedzieliście z Dusz- 
nickim? 

— Ta cała banda to się poroz- 
siadała dookoła stołu i Dusznicki 
między nimi, ja siedziałem na ro- 
gu. 

— (zy jak świadek zapłacił jed 
nemu z członków bandy, to już in- 
ni nie żądali pieniędzy? 

Nie, 

— A kto był przywódcą bandy? 

Świadek nie rozumie słowa „przy 
wódca”. 

— Przy wódce? — pyta, wywo- 
łując wesołość. 

— Pytam, kto był komen-ltntam 
tto był generałem? 

— Aa, to Pan Tasiemka, 

— Co on mówił do pana? 

-- Jak skarżyłem się na pobicie, 
to Tasiemka powiedział: „my już 
wszystko wiemy, Przyjdzie do pa- 
na Gidele”. 


Sięgali po rewolwery 


Adw. Gutman: — Ma pan może 
pokwitowanie na zapłacone 300 
złotych? 

— Ma mój brat na letnisku, 

— Kto kazał panu zapłacić 300 
złotych? 

— Tasiomka. 


Wkrótce 


to, że dostałem przez głowę, x «| 


— Do Frakcji. 

— A Karpiński i Sztajnworf? 

— Jak oni przyszli do mnie z re 
wolwerami, żebym szedł na dintoj- 
rę, to już wiedziałem, co to jest za 
partia, 

— A ozy pan wie, co to jest 
Frakcja? 

— A co to mnie obchodzi? 

Adw, Lewy: — Powiedział pan. 
że Dusznicki należy do bandy. Te- 
raz pan mówi znów, że należał do 
partji. Czy pan utożsamia bandę z 
partją? 


Tasiemka był przewodniczącym 
dzienicy od roku 1904. 


Bili, bili 


Dalej zeznaje świadek 
Szmul. 

— Mieliśmy budkę na pl. Keree- 
lego. Cały nasz majątek stanowii 
właśnie ten sklep. Wydawaliśmy 
siostrę zamąż, w posagu chciano 
dać jej gotówkę otrzymaną za 
sklep. Zgłosił się kupujący, który 
dawał za sklep 500 dolarów, Wzię 
liśmy rawet od niego 100 dolarów 
zaliczki. Póżniej jednak nabywca 
oświadczył, że sklep jest dla niego 
zadrogi. Ostatecznie musieliśmy 
sprzedać sklep za 400 dolarów. 

Po pewnym czasie zgłosił się do 
naszej budki jeden z bandy i zapy 
tał: Czy Pan sPrzedał ten sklep? 
— Nie. 

Po godzinie ów pytający przy- 
szedł z całą bandą i z nabywcą. 
Zaczęli wołać do mojego ojca: 
„Czekaj ty stary psie, to cię bę- 
dzie drogo kosztować?” I uderzył 
ojca rewolwerem w głowę. 

— Kto bił? — zapytuje przewod 
nieząty, 

— Jiniak, Karpiński, Cieśliński. 
Czwarty umarł, Piątego tutaj nic- 
ma. było ich razem pieciu, 

W kiłka dni potem przyszedł na 
bywca j kazał usunąć się ze skle- 
pu. „Jak nam zapłacicie, to się u- 
sunę”, Ale ci ludzie co tu ze mna 
byli, też muszą dostać, „A za c9?” 
Musicie jm dać po sto dolarów. W 
czasię tych targów Leon (Karpiń- 
ski) siedział na ławie i groził mi 
rewolwerem. Od tego pobicia oj 
ciec umarł, Chorował ciężko przez 
siedem miesięcy. 


Wymuszone fundy 


Następnie zeznaje świadek Fran 
ciszek Świder, który mówi: 

— W roku 1927, a może 1928 — 
dokładnie nie pamiętam, bo nie ro 
biłem sobie notatek — wezwany 
zostąłem na dintojrę przez Karpiń- 
skiego na ul. Okopową. Jedni chcie 
li mnie bić, drudzy żądali fundy. 


Frajtag 


ili bić 
i głośno 


100 złotych, dotkliwie mnie potur- 
bowali, gdy sobie podpili. 

W rok później miała miejsce 
taka sama funda. Zawadziliśny ns 
wet o dom publiczny, aż wreszcie 
zatrzymaliśmy się w barze na ul. 
Przejazd. Tam wydałem ostatnie 
trzy dychy. 

— Czy świadka do dawania tych 
pieniędzy i fundowania zmuszano? 

-— Bałem się, pieniądze dla mnie 
to nie wszystko. Grunt to życie. Ba 
łem się, więc płaciłem. Dawałem 
nawet składki. Różnie bywało, to 
na orkiestry, to na pogrzeby, to 
na obchód pierwszomajowy. 


Banda bia 


Następny świadek Fuks Hillel ze 
znaje: 

Pod koniec 1931 roku zastępo- 
wałem brata w budce na Kercela- 
ku. W pewnej chwili usłyszałem 
krzyk. Pobiegłem więc w tym kie- 
runku. ale mi powiedziano: „Lepiej 
uciekaj, bo i Ciebie Pobiją”. W ja- 
kiś czas potem Karpiński przypro: 
wadził do nas całą grande i zaczę- 
naszego wspólnika, Żona 
wołałą o ratunek, ale i ją 
nobito. ll-go stycznia przyprowa- 
dził Karpiński bandę 1 pokazał na 
mnie. Schowałem się z wielkim 
trudem. Następnego dnia znowu 
przyszli, a było ich ze dwudziestu. 
Odskoczyłem i chciałem uciekać. 
Chwycono ranie jednak za kołnierz 
a w chwilę później uderzono ło- 
mem żelaznym. Opanował mnie 
wielki lęk i uciekłem. Po drodze 
jednak b. policjant, taki gruby, co 
handluje teraz na Karcelaku, pod- 
stawił mi nogę i upadłem. Wtedy 
złapano mnie i pobito eszcze do- 
tkliwiej. 


Dasz 1000 zł.? 


Nazajutrz znowu byłem w skle- 
pie. Było to wbrew zwyczajowi, bo 
na Karcelaku bity nie wraca do 
pracy. Banda znowu przyszła do 
budki. Chciałem zadzwonić do do 
mu. Pobiegłem więc do telefonn. 
Wtedy właśnie podszedł do mnis 
niejaki Adam — nazywają go na 


Loi dokola świat 


Mattern i Griffin pobili rekord przelotu nad Atlantykiem 


LONDYN, 6 lipca, (Pat.) 
Lotnicy Mattern i Griffin odby- 
wający lot dookoła świata, opu- 
ściwszy wczoraj wieczorem No- 
wą Ziemię przeecieli nad wy- 
brzeżami Irlandji, przebywając 
Atlantyk w ciągu 11 i pół go- 
dzin. Lotnicy Mattern i Grif- 
fin pobili o 2 godziny rekord 
przelotu nad Atlantykiem, usta- 
lony przez miss Earhart w ma- 
ju r. b. 


BERLIN, 6 Hpca, (PAT.) 
Lotnicy amerykańscy Mattern 
i Griffin wylądowali dzisiaj na 
lotnisku berlińskiem o godzinie 
17.42. Witali lotników przedsta 
wiciele ambasady  amerykań- 
skiej w Berlinie, minister ko- 
munikacji Rzeszy oraz przedsta 


rozpoczyna druk 


— | viciele władz niemieckich. 


Pa zabraniu nowego zapasu 
paliwa i środków żywności lot- 
nicy wystartować msią w dal- 
szą drogę jeszcze dzisiaj przed 


godziną 8 wieczorem. 
Przedstawicielem prasy lotni 
ey oświadczyli, że nastepny €- 
tap lotu wieść będzie przez War 
szawę w kierunku Moskwy. 


Zepchneła w przenaść synka 


i sama z córeczką skoczyła z 5-go piętra 


WARSZAWA, 6 lipca. (Pat.) 
Dziś, o godzinie 14-ej rozegrała 
się w Warszawie tragiezna sce- 
na. Mieszkanka Grodna p. Ma- 
ria Złotnieka, lat 37, która wczo 
raj przybyła do Warszawy, we- 
szła na piąte piętro klatki scho 
dowej w podwórzu przy ul. Mar 
szałkowskiej 137, skąd zepełinę- 
ła przez okno klatki swego 7- 


letniego syna Włodzimierza, na 
stępnie zaś wraz z dwuletnią 
córeczką swoją Marją - Zofią 
wyskoczyła z tegoż okna. 


Matka wraz z dwoigiem dzie- 
ci poniosła śmierć na miejscu. 
Powody desperackiego  ćzynu 
Marji Złotniekiej są niewyjaś- 
nione, Śledztwo w toku. 


nowej sensacyjn 


Karcelaku „Inteligentem” — i po 
wiedział: 

— Czy wiesz dlaczego cię pobi: 
li? Udaj się do Leona, załatw z nim 
to cię więcej bić nie będą. 

W parę dni później z wyrażną 
już propozycją przyszedł do świad 
ka Sztajnworf, jeden z oskarżo- 
nych, Ten powiedział: Dasz tysiąc 
złotych to Cię bić nie będą. — Co? 
tysiąc złotych za co? — No do- 
brze Ja ci to wyrobię, że zapłacisz 
tylko połowę. 

— Pieniędzy nie dam. 

— No, to będziesz bity, 


Torfury z żywą myszą 


Przed sądem staje Sura Bursztyn 
zmizerowana kobiecina i mówi znę 
kanym głosem: 

— Zamęczyli 
sądzie, 

Bili, katowali, zabrali mu wszy- 
stkie pieniądze. 

Przychodził do domu ciągle po- 
krwawiony i ledwo się ruszał, 

Żalił się na Leona Karpińskiego, 
że zdrowie mu odbiera. Cierpiał 
strasznie, płakał i rozpaczał. 

Zrobili z niego nędzarza i wpę- 
dzilı Całą rodzinę w biede. Wogóle 
przez ten cały czas to wyciągnęli 


mi męża, wysoki 


jad męża Parę tysięcy Złotych, 


Wkońcn tego wszystkiego nie 
mógł już wytrzymać i zwariował. 
Leży w szpitalu. 


Przewodn.: — W jaki sposób 
znęcali się nad mężem? 
— Zawsze go bili, a ostatnim 


razem wpuścili mu żywa mysz pod 
ubranie na plecy, On się wtedy o- 
kropnie przeląkł i jak przyszedł 
do domu. to już nie wiedział, co 
sie z nim działo. Od tej pory ma 
źle w głowie. 


— (zy mówił, kto ma tę mysz 
wpuścił? 

— Tak, mówił, że Karpiński į it 
ni jeszcze, 


Sura Bursztyn sprawia wrażenić 
zbolałej i nieszczęśliwej, 

W aktach sądowych znajduje 
się świadectwo lekarskie, stwler- 
dzające, iż Bursztyn cierpi na 0- 
błęd i wywiązuje się u niego pa- 
rali} postępowy. 


„Partyjni kropnęli 
człowieka” 


Świadek Mrowiec opowiada, jak 
kiedyś dano mu znać, że Partyjni 
kropnęli człowieka, Nikt nie chciał 
wołać pogotowia. Świadek szukał 
policjanta i nie mógł go znaleźć, 
wreszcie wyszukał go w restura- 
cji. Pytał, czy to partyjni kropeę- 
li, na co otrzymał odpowiedź „Nie 
wtrącaj się”, 

Poszkodowanym był wówczas 
Szyfman, pobity przez  Lipszyca. 
Mrowiec, który jest inkasentem od 
elektryczności. przytacza dla cha- 
rakterystyki Karpińskiego drobny 
szczegół, Gdy Karpiński wypierał 
się, iż nie wypalał elektryczności 
Mrowiec powołał się na informa- 
cje użyczane od sąsiadów. Karpiń- 
ski sięgnął wówczas po rewolwer 
ze słowami: „Powiedz pan, który, 
to zaraz go urządzę”. 

Adw. Zand: — Czy meldował 
pan władzom o terrorze? 

— Nie, bo nie mieliśmy wów: 
czas takiej siły. żebyśmy się mo 
gli przeciwstawić. 


"PRZTU 


powie-t 


musi DZIEŃ W 


/ POSEŁ RUMUŃSKI NA ZAMKU 


odsłonięto na lotnisku San Die- z —- 
"go w. Kalifornii. ukazał się przedwczoraj zupełnie niespodziewanie, zało- 


a ZE RP 3 = - = czył kilka kół nad Lemanem, poczem ruszył w powrotna 
Nowy poseł nadzwyczajny i minister pełnomocny Rumu drogę. 


nji p. Victor Cadere złożył p. prezydentowi Rz. P. swe listy ARCYKSIĄŻE WĘGIERSKI 
uwierzytelniające na uroczystej audjencji na Zamku królew- ALBRECHT 
skim. Na zdjęciu naszem widztmy p. prezydenta w otoczeniu 
członków swego Domu Cywilnego i Wojskowego słuchającego 
przemówienia posła rumuńskie go, 


PAŁAC PREZYDENTA RZESZY 


ODSŁONIĘCIE POMNIKA PŁK. HOUSEA W WARSZAWIE 


wieze ÓW 


na którego dwaj byli earscy ofi 
cerowie sztabowi planowali ©- 
stałmio zamach w Budapeszcie, 
ponieważ miano ich wysiedlić, 
a jemu przypisywali winę tej 


groźby. 


DR. SEIPEŁ 


ulega gruntownemu remontowi, a biuro prez. Hindenhur- 
ga zostało na czas przebudowy przeniesione do starego pa'acu 
kamclerskiego, gdzie zamieszka prezydent po powroci: z ut 
lopu w Neudeck. 


Z NAD MORZA POLSKIEGO 


wozem neia ka 


Jako w 156 rocznicę proklamowania niepodległości Stanów teiaa EG LOK 


oret odbyło ać "y arku Paderewskiego w War: ia 

szawie odstonięcie pomnika warda M. House'a, dłuta arty- MN 

sty rzeźbiarza polskiego Franc jęzka Blacka, ofiarowanego SK POMNIK W WORMS 

stu przez Ignacego Paderewskie go, | OSG O IEEE 


3 MUZEUM LOTNICTWA 


„ Polskie wybrzeże morskie, aczkolwiek bardzo małe, po- 
siada szereg pięknych okolic. Na zdjęciu naszem widzimy pię 
kny kawałek wybrzeża polskie-go w Osłaminie, od strony Rzu 


COWA. sy 


Kto szanuje wzrok 


nosi ciemne okulary 
ztirmy SZYMON URBACH ..... 


Piotrkowska 33, tel. 222-23. 


zostanie w majbliższym czasie ołwarle w Berlinie. Na naszej wyobrażający rycerza Hage- 
ilustracji widzimy jeden z najważniejszych eksponatów, a miła ną, jak wrzuca do Renu skarb 
nowicie pierwszy samalot motonowyw Nibelupegówa 


Wr 186 


1. VI — 


„GŁOS PORANNY“ — 1932 


Teatr Miejski w przyszłym sezonie 


Zespół arfusiyczny i zamierzenia reperfuarowe nowej dyre- 
kiorki, p. Sfanisławy Wysockiej 


więc z dzieł wielkiego repertn- ze dwie sztuki ze wspólczesne- 


Przyszły sezon teatralny W 
Łodzi przybrał już zupełnie re- 
alne kształty: zespół jest niemal 
skomipletowany, a ogólne zary- 
sy repertuaru już zostały przez 
p. Wysocką naszkicowane, 
Wiaśnie wczoraj dyrektorka ar 
tystyczna teatru w sezonie 1932 
- 1933 odwiedziła w towarzy- 
stwie p. Krotkego, kierownika 
finansowego sceny miejskiej, 
naszą redakcję i uprzejmie po- 
dzieliła się z nami swą już do- 
kónaną w Łodzi pracą i zamie- 
rzeniami na przyszłość. 


Subsydjum miejskie na pro: 
wadzenie teatru zostało, jak 
wiadome. poważnie zredukowa 
ne. Oczywiście musiało to po- 
cjąenąć za sobą 
redukcję budżetu, a w pierw 
szym rzędzie gaż aktorskich. 


Mimo to artyści, którzy nale- 
żą obecnie do zespołu, w zupeł- 
nem zrozumieniu konieczności 
finansowych, zgodzili się na ob- 
niżkę, wychodząc ze słusznego 
założenia, że jeśli teatr będzie 
się cieszył większem, niż prze- 


Pławiące sie we krwi 


widuje ostrożna dyrekcja, powo 
dzeniem, to i tak 
nadwyżka dochodów będzie mię 


dzy nich proporcjonalnie po- 
dzielona, 
jako że będziemy nadal mieli 


teatr na zasadach kooperatywy. 
W rezultacie 
wszyscy wybitniejsi artyści po- 
zostają w Łodzi. 
Opuszczają nas jedynie ci, 
którzy nie ze względów mater- 
jalnych, a poprostu dla zmiany 
miejsca, przenoszą się bądź do 
stolicy, bądź do Lwowa. Do 
tych ostatnich należą pp. 
Tatarkiewicz - Woskowska, Kos 
socka, Horecka, Dabrowska, 
Białoszezyński, Woskowski 1 
Ziembiński. 
Natomiast lukę tę p. Wysoc- 
ka uzupełnia szeregiem bardzo 
wybitnych sił, nieznanych 
wprawdzie w Łodzi, ale mają: 
cych w Polsce już wyrobioną 
markę. 
Zamierzenia repertuarowe no 
wej dyrekcji znane są dotych- 
czas w ogólnych zarysach. A 


aru zobaczyć mamy w przy- 
szłym sezonie „Fausta“ Goethe- 
go, „Wesele“ Wyspiańskiego 
(na 25 rocznicę wieszcza), „Mar 
cholta* Kasprowicza, „Zbyt 
prawdziwe, aby było dobre* 
Shawa, „Circe* Calderona. 
Pozatem ze współczesnego re 
pertuaru ujrzymy najpewniej: 
„Teatr wieczystej wojny Je- 
wreinowa,  „Dziką pszezełę* 
Morstina, „Gaz“ lub „Missisipi“ 
Kaisera, „Marjusz2“ i „Fanny“ 
Pagnola, „Deh“ Galsworthy'e- 


0. 

Jeśli chodzi o aktualne spo- 
lecznie i politycznie reportaże, 
to repertuar nie został jeszcze 
ustalony, ale p. Wysocka wer- 
tuje dziesiątki egzemplarzy, 
pragne wybrać z nich rzeczy 
najbardziej wartościowe i naj- 
ciekawsze. Jest więcei, niż praw 
dopodobne, że ujrzymy w tea- 
trze miejskim „Lenina“, albo 
najnowszy utwór -Tolstoja i 
Szczegolewa (autorów „Raspu- 
tina“), a mianowicie „Stalina“, 
Pozatem teatr ma wystawić 


poz in 


go repertuaru rosyjskiego. 

Wreszcie p. Wysocka myśli 
o kapiłalnej, wiecznie wodej 
komedji Arystofanesa „Gromi- 
waja‘, 

Trzeba przyznać, że 
repertuar zapowiada się intere- 
sująco 
i barwnie. Jeśli czyny adpowia- 
dać będą zamiarom, a forma wi 
dowisk stanie na wysokości ich 
treści, to można mieć nadzieję, 
że Łódź będzie chodziła do tea- 
tru, dając tem samem tej pla- 
cówce możliwości rozwoju i się 
gania po coraz większe i szla- 

chetniejsze wawrzyny. 
Los tesiru Kamerslnego nie z9- 
stał dotychezas zdecydowany. 

Jeśli wadze, po uskutecznte- 
nir przez dyrekcję szeregu prze 
róbek architektoniecznych, zgo- 
dzą się na dotychczasowy lokal, 
to teatr ten również będzie pro- 
wadzony. Wtedy dopiero będzie 
moga być mowa o odpowied- 
niem powiększeniu zespołu i o 
wybraniu repertuaru. 

gw. 


Niemcy 


Wkraczenie oddziału hitlerowców do Kościoła -- Zamknięcie 
uniwersytetu w Lipsku 


BERLIN, 6 lipca.  (Pat.) — 
Krwawe starcia na tle politycz- 
nem w różnych miejscowo" 
ściach Niemiec nie ustają. 

W czasie pochodu  narodo- 
wych socjalistów w Ludwigsha- 
fen wywiązała się bójka. Inter- 
wenjowała polieja, która roz- 
proszyła walczących przy pomo 
cy pałek gumowych. 9 osób are- 


sztowano. Część rannych odwie | 


ziono do szpitali. 

W Essen zmarła ofiara bójki 
niedzielnej. Tem samem liczba 
zabitych w sobotę i niedzielę 
podwyższyła się do 6 osób. 

Dzisiaj w nocy doszło rów- 
nież w Diisseldorfie i Duisbur- 
gu do starć. Aresztowano kilka- 
dziesiąt osób. Kilkunastu uczest 
ników walk odniosło rany po- 
strzałowe. 

W Leinz komuniści sprowo- 
kowali zajścia podezas pogrze- 
bu przewodniczącego  narodo- 
wych socjalistów. Wywiązała 
się ostra walka, w czasie któ- 
rej 5 hitlerowców zostało cięż- 
ko rannych. 

ESSEN, 6 lipca. (Pat.) — Do 
jednego z kościołów katolickieh 
PRE TRET WEREE EE KTRÓBC A: FRA 
c, 


Sukces „Tacjanek” 


PARYŻ, 6, 7. Zakończony zostal 
w Paryżu międzynarodowy kot- 


kurs taneczny zorganizowany 
przez Archives Internationale de 
la Danse. 


Pierwszą nagrodę w wysokości 
25,000 franków otrzymał zespół nie 
miecki z Essen, drugą — w wySo- 
kości 3,000 franków — zdobyła nie 
miecka szkoła taneczna z Hallerau 
pod Dreznem. Trzecią ngrodę przy 
znano zespołowi Tacjany Wysoce: 
kiej. 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-333 


x 
. 
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w Recklinghausen wkroczył pod 
czas nabożeństwa oddział hitle- 
rowców, Składający się z 80 lu- 
dzi w pełnem umundurowaniu 
i ze sztandarami hitlerowskimi. 
Mimo protestów księdza hitle- 
rowcy demonstracyjnie pozo- 
stali w kościele do końca nabo- 
| żeństwa. 


Wydarzenie to wywołało 


i 


` 


wśród miejscowej ludności ka- 
tolickiej ogólne oburzenie. 

LIPSK, 6 lipca. (Pat.) — Z ra 
cji odrzucenia przez saskie mi- 
nisterstwo kultury statułu aka- 
demickiego, studenci hitlerow- 
scy urządzili dzisiaj w gmachu 
uniwersytetu lipskiego wielką 
demonstrację z mowami i śpie- 
wami narodowo - socjalistycz- 
nych pieśni bojowych. 


Rektor umiwersytetn zwrócił 
się wówczas do demonstrantów 
z wezwaniem do opuszczenia 
gmachu. Gdy temu żądaniu stu- 
denci zadość nie uczynili, rek- 
ter nakazał opróżnienie- gma- 
chu i zarządził zamknięcie uni- 
wersytełu. Studenci hitlerowcy 
kontynuowali zaburzenia na pla 
cu przed uniwersytetem, przy- 
czem interwenjowała policja. 


Turcja przyjęła do Ligi 


Rokowania w Lozannie posuwają się naprzód 


GENEWA, 6, 7. (PAT). Nadzwy 
czajne zgromadzenie ligi narodów 
zajmowało Się dzisiaj sprawą przy 
jęcia Turcji do ligi narodów. 

Nad wnioskiem 27 _ państw, 
wśród których znajduje się rów- 
nież Polska, zapraszających Tur- 
cję, wyłoniła się dyskusja. 


Nieobecnego z powodu prac kon 
ferencji lozańskiej min. Zaleskiego 
zastępował charge d'affaires przy 
lidze narodów radca Gwiazdowski 
który złożył imieniem Polski o- 
świadczenie przypominające, że na 
ród polski żywi niezapomnianą 
wdzięczność dla Turcji za to, że by 
ła ona jedynym krajem, który nie 
uznał nigewy podziału Polski, Rad- 
ca Gwiazdowski wyraził przekona 
nie, że Turcja będzie współpraco: 
wała z ligą, kierując się temi zasa- 
dami sprawiedliwości 1 solidarnoś- 
ci, jakie ożywiały naród turecki w 
stosunku do Polski w tragicznych 
chwilach naszych dziejów. Rząd 
Polski jest szeczególrie rad z wej- 
ścia Turcji do ligi naredów. 

Wniosek o przyjęciu Turcji zo- 


stał jednomyślnie przyjęty. Przyję 
cie Turcji do ligi nastąpi na zgro- 
madzeniu ligi w dniu 18 licca rb. 


Mac Donałd-Herriot" 
Papen 


LOZANNA, 6. 7, (PAT). W cią- 
gu dzisiejszego przedpołudnia Mac 
Donald odbył narady z Ferriotem 
oraz von Papenem. 

Po południu odbyło się zebranie 
pięciu delegacji wierzycielskich, 
poczem Mac Donald konferował 
znowu z Herriotem i von Papenem 
tym razem jednocześnie. 

O godz. 6,30 zebrał się pelny 
komitet reparacyjny z udziałem de 
legacji niemieckiej. Panuje przeko- 
nanie, że rokowania posuwają się 
naprzód, 

Herriot podtrzymuje stanowisko 
delegacji francuskiej, która nie zga 
dza się na żadne dyskusje w spra- 
wie zrównania Niemiec pod wzglęr 
dem uzbrojenia, ani na temat od- 
powiedztdlności Niemiec za wojnę 


światową. 


Nowe propozycje 
niemieckie 


LOZANNA, 6 lipca. (Pat.) — 


Nowe propozycje niemieckie 
przewidują, że saldo ryczałto- 


ve w wysokości 1 miljarda na 
podstawie bonów, wydanych 
natychmiast, będzie puszczane 
w obieg po 3-letniem morator- 
jum. Jeżeli po nowym okresie 
3 lat bony znajdą lokatę na ryn 
kach, wypuszczona zostałaby 
druga transza w wysokości 1600 
miljonów. Bony, które nie znaj- 
dą lokaty, maja być anulowa- 
ne po 13 latach od ostatniej 
misji. 


B. 


= 


$kładaj odzież 
i bielizme dla 
bezrobolnych 


Tomaszów 


SYN WŁAŚCICIELA DOMU 
ZŁODZIEJEM 


Właściciel sklepu spożywczo-ko: 
lonjalnego przy ul. Cichej 11, Jan 
Chrząszcz, zauważył, iż od dłuższe 
go czasu w sposób niewytłomaczo- 
ny giną mu artykuły spożywcze i 
pieniądze z szuflady. Ostatnio zgi: 
nęło mu 400 złotych. Ponieważ wy 
padki kradzieży zdarząły się zwy- 
kle w niedziele lub święta, kiedy 
domownicy byli nieobecni, przeto 
mógł je popełniać ktoś doskonale 
obznajmiony z trybem życia Todzi- 
ny Chrząszczów, 

Crząszcz postanowił na własną 
rękę przeprowadzić dochodzenie, 
W dmu 3 bm. opuścił sklep upro- 
siwszy przedtem sąsiada swego Mi 
siakowskiego, by ten ukrył się w 
komórce i obserwował sklep. O ga 
dzinie 2 po poł. Mistakowski spo 
strzegł kogoś manipulującego kli- 
czem i wytrychem przy drzwiach 
sklepu. Osobnik ów wszedł da skła 
du i zaczął w nim plądrewać, Mi- 
sakowski usiłował zamknąć drzwi 
i zawiadomić policję, lecz w tej 
chwili złodziej rzucił się do uciecz 
ki i zbiegł, Rozpoznańno w nim 21- 
letniego Józela Ostrowskiego, sy- 
na właściciela tego domu. Badany 
przez policję Ostrowski przyznał 
się do kradzieży, Aresztowano. go, 
oddając do dyspozycji sądu, 


ZATRUCIE TRYCHINĄ 


W związku z ujawnieniem mäst 
wych zatruć trychiną, bawił wczo- 
raj w Tomaszowie zastępca naczel 
nika urzędu śledczego w Łodzi 
kom. Wesołowski, oraz powiatowy 
iekarz weterynarji dr. Welewski z 
Brzezin. Odbyli oni Konferencję z 
kierownikiem tutejszego komisar- 
jatu policji kom. Koehnem ora” 
miejskim lekarzem weterynarji dr. 
Margoniem, 


TRAGICZNY UPADEK Z WOZU. 


Wczoraj o godz. 5,30 na szosie 
Warszawskiej zdażył się tragiczny 
wypadek, otiarą którego padł 24- 
letni wieśniak Stefan Waszyñski 
ze wsi Łazanow pod Tomaszowem, 
Jechał on na furze wysoko nałado 
wanej drzewem. W pewnym mo- 
mencie spłoszone konie poniosty 
i Waszyński spadł tak nieszczęśli- 
wie, iż został przez wóz przejecha 
ny. W stanie ciężkim odwieziona 
go do szpitala miejskiego. 


PREZYDENT RZPLITEJ NA PO: 
ŚWIĘCENIU DOMU LUDOWEGO. 


W niedzielę we wsi Królowa 
Wola pod Spałą odbędzie się uro- 
czystość poświęcenia domu ludowe 
go. Uroczystość tę zaszczyci Swą 
obecnością p. prezydent Mościcki, 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


12,45 Płyty gramofonowe, 

15,35 Płyty gramofonowe. 

17.00 Koncert solistów. 

18,00 „Z życia djabłów na Wi. 
leńszczyźnie”, 

18.20 Muzyka taneczna, 

20,45 Słuchowisko. 

22,00 Muzyka taneczna, 

22.40 Wiadomości sportowe. 

22,50 Muzyka taneczna, 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 


Kónigswusterhausen (1635) 
20,00 Operetka Kiinneckego — 
„Der Vetter ans Dingsda”, 


Florencja (501) 
20.30 Opera Donizettiego „Pont 
ts 

Bukareszt (394) 

19,20 Koncert (Andante į Schot 
zo Geogesco. Koncert fortepiano- 
wy G-dur Beethovena), 

20,15 Koncert (Pogrzeb Rogal- 
skiego, ,„Tasso” Liszta, Uwertura 
„Holender - tułacz” Wagnera), 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych- 


Wiadomo bież 


Nowy cennik 


1. VII 


Półtora miljarda zaległości 


— „GŁOS PORANNY” — 1932 


Nr.188 


artykułów pierwszej |Z tytułu podatków państwowych i komunalnych 
oraz świadczań socialnych 


potrzeby 
Na  wtorkowem posiedzeniu 
przedstawicieli zrzeszeń kupiec- 


kich w Łodzi, odbytem w siedzi- 
bie Stowarzyszenia Kupców 1 Prze 
mysłowców Polskich, ustanowiono 
nowy cennik artykułów pierwszej 
potrzeby, obowiązujący na miesiąc 
lipiec. 

Nowy ten cennik przewiduje ©- 
bniżenie cen masła do zł, 3,10 za 
1 kg. (śmietankowe), gdy w czerw 
tu cena masta śmietankowego wy 
nosiła zł. 4— za 1 klg. Stanłały 
również kasze į niektóre gatunki 
grochów. 


Obniżenie cen 


na makę 


W piątek, dnia 8 lipca rb. o go- 
dzinie 1-ej w południe odbyło się 
posiedzenie komisji do ustalania 
cen — sekcii przetworów zbóż 
chlebowych — w sprawie obniże- 
nia cen na pieczywo pszenne i żyt 
nie i mąkę pszenną. 


Wyjazd chorych dzieci 


do sanatorjum w ta- 
glewnikach 


Wydział praey i opieki spo- 
tecznej wysłał do _ sanatorjum 
miejskiego w Łagiewnikach 
trzecią grupę dzieci piersiowo- 
chorych. Grupa ta liczy 100 za- 
kwalifikowanych przez lekarzy 
miejskich dzieci, które odbędą 
kurację w Łagiewnikach na 
koszt gminy miejskiej. 

W ciągu bieżącego sezonu le- 
czonych będzie ogółem na 
koszt Łodzi w Łagiewnikach 
500 dzieci, 


Dalszy spadek 
bezrobocia 


Według danych państwo- 
wych urzędów pośrednictwa 
pracy, liczba bezrobotnych, za 
rejestrowanych w dniu 2 b. m. 
na terenie całej Polski, wyno- 
siła 244,857 osób, co w poró- 
wnaniu ze stanem z ubiegłego 
tygodnia stanowi spadek licz- 
by bezrobotnych o 8.007 osób. 


Noene dyżury aptek 


Dziś w nocy dyżurują następują 
te apteki: Sz, Jankielewicza (Sta- 
ry Rynek 9), Z. Steckla (Limanow 
skiego 37), B. Głuchowskiego (Na- 
rutowicza 6), St. Hamburga (Głów 
na 50), L. Pawłowskiego  (Płotr- 
kowska 307), A. Piotrowskiego 
(Pomorska 91). 


Zaległości podatkowe, w ści- 
słem tego słowa znaczeniu, jak 


i z tytułu świadczeń społecz- 
nych, samorządowych tt. D, 
sięgają u nas przeszło półtora 


miljarda złotych. 

Obliczenie ścisłe tych zaległo 
Ści jest w tej chwili niemożli- 
we. 

Przytoczone dame, nie małąc 
pretensji do ścisłości, należy u- 
ważać jako materjał  orjenta- 
cyjny, co do zaległości wszelkie 
go rodzaju. obciążających roz- 
maite ugrupowania społeczne. 

Zacząć należy od niedoborów 
bezpośrednich podatków skarbo 
wych na rok 1931-32. Zaległość 
podatku gruntowego wynosi 
14.317 tys. złotych. 

Zaległość pedatku przemysto 
wego wynosi 62.721 tys. zł., z te 
go na przemysł przypada 14,5 
na handel — 55,5 proc. 


Zaległość podatku majątkowe 
go wynosi 28.723 tys. złotych. 
Zaległość podatku dochodowe- 
go wynosi 36.344 tys. złotych 


Ponadto 
niedobór z tytułu 10 proc. do- 
datku nadzwyczajnego do do- 
nin publicznych wynosi 14.324 
tys. złot, 


Ogółem zaległości skarbowe za 
rok 1931-32, pomijając drobne 
pozycje. jak podatek wojskowy. 
odsetki zwłok itp., które nie- 
wiele zmieniają obraz ogólny, 
wynoszą 156.439 tysięcy złotych 

Biorąc pod uwagę, że już ©- 
becnie powstają nowe  zaległo- 
Ści, oraz że w latach ubiegłych 


Ludzie chorzy na kamienie żół- 
cłowe I nerkowe, jak również i na 
kamicę pęchersową, na nadmierne 
wytwarzanie się kwasu moczowego 
i artretyzm powinni regulować funkcję 
ki szek, stosując naturalną wodę gorzką 
„Franciszka-Józefa”. Żąd. w apt. 


były one znacznie większe, ani- 

żeli obecnie i że przeważnie je- 

szcze nie zostały ściągnięte, 

wnosić można, że 

ogólna suma zaległości skarbo- 

wych wynosi przeszło miljard 
złotych. 


Końcowa zaległość z roku 
1930-31 podatków _ bezpośred- 
nich wynosiła 1.097  miljonów 
złotych, jakkolwiek zatem — 
prawdopodobnie niezbyt znacz- 
na — część tej zaległości zosta- 
ła ściągnięta, to przybyła no- 
wa za rok 1931-32, tak, iż zale- 
głość ogólna z tytułu bezpośred 
nich podatków skarbowych nie- 
wiele zapewne się różni od su- 
my miljarda złotych. 

Najtrudniejsze do obliczenia 
są należności samorządów z ty- 
tułu zaległych podatków, po- 
nieważ budżety są układane w 
ten sposób, że zaległości są roz- 


Podział kredytów budowlanych 


Niema amatorów na pożyczki rządowe 


W dniu wczorajszym odbyło 
się w magistracie posiedzenie 
komitetu rozbudowy miasta. — 
Posiedzenie to zwołane zostało, 
celem dokonania podziału kre- 
dytów budowlanych, wyasygno 
wanych na popieranie budow- 
niotwa domów mieszkalnych w 
Łodzi i okręgu łódzkim. 

Jak wiadomo, naskutek sta~ 
rań władz miejskich i urzędu 
wojewódzkiego, rząd przezna- 
czył w bież. roku 300.000 zło- 
tych na wspomniany cel. 

Mimo szęzupłości kredytów 
wytworzyła się na naszym gnun 
cie niemal paradoksałna sytua- 
cja. Otóż o pożyczki na budowę 
drewnianych domków ubiegać 
się mogą wszyscy posiadacze 
placów. Mimo to jednak liczba 
zgłoszeń i podań o kredyty była 
niewielka, tak, że komitet roz- 
budowy, do którego dyspozycji 
przekazano cały kontyngent bu- 
dowlany, sumy tej nie rozdzje- 
lił, Przyczyną tego stanu rze- 
czy są przypuszczalnie nienaj- 
bardziej korzystne warunki, na 
jalkich udzielane są pożyczki. W 
myśl odnośnej instrukcji rządn 


Katastrofa budowlana 


W domu, przy ul. Piłsudskie- 
go 45, należącym do Wolfa 
Brzozy i Itty Rozenberg, po usu 
nięciu przez władze administra 
cyjne fabryki pończoch dokony 
wano generalnego remontu, al- 
bowiem sufity i belki groziły 
niebezpieczeństwem. 


Roboty te właściciele powie- 
rzyli znanej firmie Izrael Hem- 
mer, w Łodzi, Piotrkowska 14, 
która ze względów „oszczędno- 
ściowych'* wykonywała je bez 
wiedzy inspekcji budowlanej 
bez żadnego planu i zezwolenia. 


Belki przegniłe usunieto, po- 
zostawiając jedynie liche deski, 
na które położono już nową 
warstwę desek. 


Z powodu nierachowanie śnad 
ków ostrożuyw. w unlu wazo; j 
rgjszym zdarzył się nieszczęśli- 


przy ul. Piłsudskiego 


wy wypadek. Mianowicie do je 
dnego z lokatorów zamieszka- 
łych na pierwszem piętrze przy 
była krewna jego Małka Skal- 
ska (Piłsudskiego 49). Niewia- 
sta nie orjentując się w sytua- 
cji weszła na zdradziecką a nie 
zabezpieczoną podłogę, która 
pod jej ciężarem załamała się. 
Skalska rumęła z wysokości kil- 
ku metrów odnosząc ciężkie o- 
brażenia ciała. Przybyły lekarz 
pogotowia opatrzył ranną. Rów 
nocześnie na miejsce wypadku 
przybyły władze policyjne i ko- 
misja inspekcji budowlanej, któ 
ra wdrożyła dochodzenia dla 
stwierdzenia kto ponosi winę 
spowodowania katastrofy. 


Rozpoczęte roboty opieczęto- 
wano da czasu przedstawienia 


pożyczki nie mogą przekroczyć 
4.000 złotych dla petenta, przy- 
czem musi on zobowiązać się 
do wznoszenia bgedowli z drze- 
wa, pochodzącego z lasów pań- 
stwowych. 

Na taki warunek zgodziła się, 
jak wspomnieliśmy, mała garst 
ka ludzi. W rezultacie po po- 
dziale pożyczek pomiędzy 
wszystkich bez wyjątku peten- 
tów, pozostała jeszcze do dyspo 
zycji komitetu rozbudowy po- 
łowa kontyngentu, czyli około 
150.000 złotych. 

Ogółem komitet rozbudowy 
przyznał pożyczki 25 petentom, 
zamieszkałym na terenie mia- 
sta Łodzi na łączną sumę 77 ty- 
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PASSEPORT 13.444 


„IŁWOLICONSTKY” 


z najpiękniejszą gwiazdą 
rosyjską 


Tanią Fedor 


Film odtwarza dzieje szpie- 
gostwa pięknej rosjanki za 
czasów caratu w Rosji. 


Wkrótce w kinie 


„Palace“ 
Dflary 


złożone w administracji 
„Głosu Porannego" 


Robotnicy firmy „Margulies 1 


panu i zatwierdzenia tegoż. (a) |Wolman” składają na rzecz naj- 


 biedniejszycz th 86.80. 


sięcy 500 złotych i 29 petentom, 
zamieszkałym w powiecie łódz- 
kim na sumę zł. 72.000 zł. 

Z sumy tej przypada na po 
szczególne gminy: Ruda - Pa- 
bjanicka — 23.000 złotych, Ra- 
dogoszcz—12.000 złotych. Choj 
ny — 16.300 złotych, Bruss — 
3.000 złotych, Nowosolna — 
6300 złotych, Wiskitno 
5.600 złotych, Rąbień — 2.500 
złotych i Babice Stare — 3.000 
złotych. 

Po podzieleniu kredytów ko- 
mitet postanowił przedłużyć ter 
min składania podań o pożycz- 
ki budowiame na okres jednego 
miesiąca. Gdyby zaś po tym ter 
minie nie zgłosiła się dostatecz- 
na ilość petentów na pożyczki 
komitet wystąpi do minister- 
stwa skarbu z memorjałem w 
sprawie przeznaczenia pozosta- 
łej jeszcze do podziału sumy 
— na budowę domków muro- 
wanych. Akcję budowy dom- 
ków murowanych prowadzić 
będzie częściowo samorząd łódz 
ki, reszta zaś podzielona ma 
być między przedsiębiorców pry, 


x i, 


watnvch. NI 


bite na poszczególne pozycje, w 
których jednak ujawnione nie 
są.. Wiele też samorządów, 
zwłaszcza mniejszych miast, nie 
ogłasza wykonań budżetowych. 
Według tedy bardzo ostrożnego 
obliczenia, 

zaległości samorządowe wyno- 
sić powinny około 338.010 tys. 

złotych. 


Co do świadczeń społecznych 
(Kasy Chorych, Ubezpieczeń 
pracowników umysłowych, od 
wypadków, od bezrobocia itp.), 
oraz obowiązkowych  uhezpłe- 
czeń budynków od pożaru, to 
instytucje te bilansu za` rok 
1931 jeszcze nie ogłosiły. Po- 
siłkować się zatem należało ma” 
terjałem dawniejszym, w któ- 
rym zaległości niezawsze dość 
przejrzyście w bilansach są u- 
widoczniane. 

Zaległości te wedlug przybliżo- 
nego ohiczenia wynoszą około 
239.369 tys. złotych. 

Tym sposobem zaległości 
skarbowe wynoszą przeszło mil 
jard złotych, samorządowe 
338.010 tys. i świadczeń spo- 
łecznych (wraz z ubezpiecze- 
niem obowiązkowem od ognia) 
— 239.359 tys. złotych, 
razem zaś — 1.577.369 tys, zł. 

Według grup społecznych na 
rolnictwo przypadnie 484.252 
tys. zł, co stanowi 30.7 proc. 
na przemysł 449.550 tys. zło- 
tych, t. į. 28,5 proc., na handel 
511.068 tys. złotych, t. j. 32.4 
proc., na wolne zawody — 
15.774 tys. złotych, t. j. 1.0 pr. 
i na inne grupy społeczne — 


116.725 tys. złotych, t. j. 7.4 
proc. 

Nadmienić jeszcze wypada, 
że zaległości samorządowe ob- 


ciążają rolnictwo w wysokości 
62 proc., natomiast przemysł, 
handel i in. grupy społeczne w 
wysokości 38 proc., natomiast 
zaległości świadczeń _ społecz- 
nych ciążą na rolnictwie w wy- 
sokości 13.6 proc. ogólnej ich 
sumy, na przemyśle zaś i han- 
d'u — w 86.4 proc, 

Z. K: 
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Prerna w ted EJY 


fałszywe bamnienośly 


Ukazały się w obiegu źle wykonane 20-złotówki 


W ostatnich dniach zatrzyma 
no fałszywy banknot 20-złoto- 
wy z datą 20 czerwca 1931 r. 

Typ I. Falsyfikat jest wyko- 
nany na papierze odmiennego 
składu, gatunku i wyglądu sni- 
żeli papier banknotu autentycz 
nego. 

Zamiast znakn wodnego z po 
dobizną króla Kazimierza Wiel 
kiego, widocznego na margine- 
sie banknotów prawdziwych 
znajduje się na falsyfikacie nie: 
foremna plama tłuszczowa, 

Portret Emilji Plater w me: 
daljonie nie wykazuje wyrazi- 
słości z powodu złego cieniowa 
nia twarzy i włosów. 


Rysunki zdobnicze, motywy 


roślinne, kompozycje festonowe 
i giloszowe są przerywane i 
miejscami zamazane. Postacie 
alegoryczne na odwrotnej stro- 
nie falsyfikatu odtworzone są 
bardzo nieudolnie. W napisach 
brak ostrości, linje liter są prze 
rywane i rozlane W sowie 
„Dwadzieścia* na odwrotnej 
stronie banknotu brak jest kre- 
ski nad literą „S*. Podpisy od- 
mienne, zniekształcone, Nume- 


racja wykonana jest koloru 
ciemno - granatowego. Cyfry 


numeru są umieszczone za bli- 
sko siebie. Falsyfikat wykona- 
ny nieudolnie, jest łatwy do roz 
poznania. 


Nr. 188 


T.VII. — „GŁOS PORANNY” = 1932 


Fakty 
Parasole po 5 centów 


Pewien fabrykant parasoli w Bo 
stonie wpadł na znakomity pomysł 
— zaczął wyrabiać parasole z pa- 
pieru, które zewnętrznie nie różni- 
ły się niczem od swych droższych 
współbraci z jedwabiu, tyle tylko, 
że kosztowały — 5 centów sztuka. 

Ponieważ w Ameryce i Anglji 
noszenie parasola weszło w modę 
i uchodzi za oznakę dobrego tonu, 
a kryzys nie pozwala jednak na 
większe wydatki, przeto nic dziw- 
nego, że bajecznie tanie parasole 
papierowe  bostończyka znalazły 
dziesiątki tysięcy nabywców. Inte 
res szedł znakomicie, tak Świetnie, 
że pomysłowy fabrykant musiał 
podwoić personel w swoich zakła- 
dach i sprowadzić nowe maszyny. 

Wszystko byłoby w porządku, 
gdyby nie... deszcz. Eo oto do Sa- 
dów amerykańskich zaczęły napły 
wać tysiączne skargi na tabrykan- 
ta, którego parasole nie wytrzyma 
ły deszczu i rozłaziły się po pierw 
szej większej ulewie — jak papier. 
A w dodatku farbhowały 1 plamiły 
ubranie. 

Przed sądem w Filadelfji, gdzie 
toczyła się pierwsza sprawa tego 
rodzaju, fabrykant odzyskał jed- 
nak humor i dobrą minę, Dzięki 
zręcznej obronie adwokata, sąd u- 
znał, iż w danym wypadku nie za- 
chodzi fakt celowego Oszustwa, A 
fabrykant jest tylko winien wpro- 
wadzenia w błąd klijenteli przez 
nadanie swoim wyrobom nazwy 
„parasola”, 

Po sprawie, ochłonąwszy z wra- 
żenia, fabrykant odzyskał znowu 
inwencję i spryt: przemianował 


Dnia 6 lipea zmarł po długich i ciężkieh cierpieniach nasz ukochany 
B. P. | 


Włodzimierz Kamel 


przeżywszy lat 65. 


Wyprowadzenie zwłok z demu przedpogrzebowego odbędzie się dnia 7 bm. 
o godzinie 12-ej w południe, o ezem zawiadamiają 


Żona i rodzina 


Komuniści otoczeni w lesie 


Wielka wyprawa samochodowa policji 


Do urzędu śledczego w Piotr- 
kowie nadeszło onegdaj poufne 
doniesienie, iż w lasach leśnie- 
twa Mokre, pod Piotrkowem, 
odbywają się manewry młodzie- 
ży. komunistycznej. 

Naskutek tego doniesienia 
odjechało z Piotrkowa kilka 
samochodów, wypełnionych po- 
licją. 

Policjanci opuścili samocho- 
dy w pewnej odległości od miej 
|2Rbo> WPRO ZZ O W 


Teafr i muzyka 


TEATR MIEJSKI 
Dziś po raz ostatni rekordowe 
„Hau Hau”, w którem zasłużone 
laury zbiera ulubieniec Łodzi Mi- 
chał Znicz. 
Słynna trupa wileńska, pozosta- 


swoje parasole na parasole tylko |jąca pod kierownictwem głośnego 


„od słońca” i 
nę z 5 na 10 centów za sztukę. 
Amttyka nie byłaby 


i podwyższył ich ce- dyr. M. Mazo, rozpoczyna w piątek 


swe występy w teatrze Miejskim. 


Aueryka, |Na inaugurację sezonu letniego da 


by dowcipny pomysł businessma- |na będzie sztuka Szaloma Asza 


ma :ie powiódł Się, 
mie, parasole „od słońca” zaczęły 
się cieszyć powodzeniem, fabryka 
produkuje je en masse, a dolary 
płyną 
sprytnego fabrykanta. 

Or. 


Dzięki rekla- | „Onkol Mozes”. 


TEATR W PARKU STASZIOA 
Dziś i codziennie wieczorem 0 


szeroką falą do kieszeni | godz. 9-ej wiecz. grana jest pełna 


werwy i humoru farsa Bacha i En- 
gla „Hiszpańska mucha”. 


Złodzieje operuia 


w mieszkaniach 


Po krótkim „zastoju” Łódź” na- 
wiedzona została obecnie znowu 
plagą włamań mieszkaniowych. 

Przed dwoma dniami zanotowa- 
no kilkanaście wypadków kradzie- 
ży z włamaniem. Doby ubiegłej rów 
nież dokonano szeregu włamań. 

M. in. skradziono różne rucho- 
mości, garderobę i futra, wartości 


Uwaga! 
„Głos Poranny” 


do nabycia codziennie w skle- 

pie p. Lewenberga w lnowło- 

dzu i Teofilowie i na kolo- 

niach i letniskach obok Ino= 
włodza. 


Mieszkania do wynajęcia 


w nowym domu naprzeciwko parku 
Btaszica. Nowoczesne, słoneczne 2, 3 
4 4-pokojowe z kuchnią i wszelkiemi 
wygodami, Sklepy. Wiadomość: Cegiel- 


niana 80 u gospodarza. 105—3 lna kłódki. 
KZETFATEZTZA 
 Dźwiękowy 100 - proe. dźwiękowiec produkcji 


„PALACE 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„GAPITOL” 


Dziś i dni następnych ! 


ogólnej 9.000 złotych, z mieszka- 
nia Kahana Abrama (Kilińskiego 
105). 

Naftalemu Baltinowi skradziono 
z mieszkania (Żeromskiego 77) ra- 
djoaparat kilkolampowy, patefon z 
25 płytami, budzik i szereg innych 
przedmiotów, w tem garderobę, bie 
liznę i nieco biżuterji, wartości 0- 
gólnej około 8,000 zł. 

Z mieszkania Piotra Kijaka (Pia 
seczną 15) skradziono garderobę i 
bieliznę wartości 800 zł, 

Fidykowi Józefowi (Kiepury 14) 
skradziono w tramwaju linji Nr, 4 
portfel z pieniędzmi i wekslami na 
sumę 1,100 zł. 

Szmul Białystok. (Główna 62) zo 
stał okradziony z garderoby i bie 
lizny na sumę około 600 zł, 

W większości wypadków przy 
kradzieżach mieszkaniowych naj 
lepszem dla włamywaczy wskaza- 
niem, iż mieszkanie pozostawomo 
bez opieki, jest zamykanie drzwt 


1932 „UFA“, Reż. Eryka Pommera. 


W rolach 
głównych: 


Na okres letni ceny zniżone. e me 


Urocza i 
zmysłowa 


Bilety ulgowe ważne bez 


sca, gdzie mieli właśnie być 
zgromadzeni komuniści, po- 
czem rozrzucone długim łańcu- 
chem patrole policyjne otoczy- 
ły znaczną przestrzeń lasu. 

W momencie przybycia poli- 
cji liczna grupa młodzieży ko- 
munistycznej  przysłuchiwała 
się wykładowi jednego z przy- 
wódców. 

Policjanci zostali zauważeni 
przedwcześnie albowiem łesz- 
cze przed otoczeniem polany, 
na której odbywało się zebra- 
nie. x 

Wszyscy zgromadzeni rzucili 
się do ucieczki, kierując się w 
różne strony. Ze względu jed- 
nak na znaczną liczbę fumkcjo- 


'|narjuszy policji, zorganizowatty 


został bezzwłocznie pościg, któ- 
ry zakończył się ujęciem po- 
nad 50 członków Ż. M. K, Kil- 
kudziesięciu uczestników zebra 
nia zdołało zbiec, kryjąc się pod 
osłoną drzew i zarośli. 
Wszystkich zatrzymanych 
przewieziono do Piotrkowa, do- 


strejk w przemyśle 
dzianym 


Zakłady drobne i średnie prze- 
mysłu dzianego byy wczoraj w 
dalszym ciągu nieczynne. Jak wła- 
domo — w ciągu dnia wczorajsze- 
go nadejść miała do związku robot 
ników przemysłu  dzianego odpo- 
wiedź właścicieli większych zakła- 
dów w kwestji zawarcia umowy 
zbiorowej. Ponieważ odpowiedź ta 
nie nadeszła, dzisiaj odbędzie się po 
siedzenie zarządu związku, celem 
ustalenia terminu strejku.. 

Niezależnie od dalszego rozwoju 
akcji — związki skierowały do in- 
spektora pracy wniosek o zwoła- 
nie konferencji z przemysłowcami. 


Norma SCHGARER 


W gł. rol. Conrad Nagel i Robert Montgomery. 


ograniczeń! 


kąd przewieziono również wię- 
kszy ilość materjałów propagan 
dowych, w formie ulotek, bro- 
szur, projektów odezw, afiszy i 
t: d. — 

Wszystkich zatrzymanych o+ 
sadzono w więzieniu. 


Zwłoki mężczyzny 


na torze kolejowym 


Wezoraj nad ranem, znalezio 
no na torze kolejowym pod 
Andrzejowem zwłoki mężczyz- 
ny, całkowicie zmasakrowane 
przez pociąg. Z dokumentów 
znalezionych przy zabitym wy- 
nika, iż jest on kupcem war- 
szawskim i nazywa się Abram 
Spielman: W kieszeniach ma- 
rynarki kupca znaleziono bilet 
kolejowy na przejazd III klasą 
do Łodzi. 

Według wszelkiego prawdo- 
podobieństwa Spielman popeł- 
nił samobójstwo, rzucając się 
pod koła pociągu. Dochodzenie 
policyjne zostało: wszczęte i 


zmierza do wyświetlenia przy- 
czyn tajemniczego wypadku. 


Pocz. 


SPLENDID ©: 


Wielki film dźwiękowy p. t 


z DITĄ PARLO w roli głównej 


Świeto narodowe Francji 


obchodzone będzie uroczyście przez Łódź 


W dniu wczorajszym z inicja 
tywy towarzystwa przyjaciół 
Francji i Federacji polskich 
związków obrońców ojczyzny, 
w sali konferencyjnej urzędu 
wojewódzkiego odbyło się po- 
siedzenie poświęcone opracowa 
niu programu obchodu Narodo 
wego święta francuskiego w Ło 
dzi i przypadającej równocześ: 
nie w tym dniu 15-letniej rocz- 
nicy tworzenia armji polskiej 
we Francji, 


Posiedzenie odbyło się pod 
przewodnictwem mec, Adamo- 
wieza. Udział wzięli: bisk. Ty- 
mieniecki, z ramienia władz 
wojewódzkich . wieewojewoda 
Potocki, prezes sądu okręgowe- 
go p. Zaborowski, komendant 
połfieji insp, Niedzielski, 7 ra- 
mienia wladz kuratoryjnych na 
czelnik Szulc, oraz przedstawi- 


ciel wszystkich sfederowamych. 


organizacji zw. obrońców 
czyzny i b. wojskowych 


oj: 
pod 


przewodnietwem prezesa Mer: 
kel - Wielozierskiego. 

Na posiedzeniu tem szczegó» 
łowo omówiono program ob- 
chodu święta francuskiego w 
dniu 14 lipca r. b. następnie zaś 
postanowiono zorganizować w 
dniu 13 b. m., t. į w przeddzień 
święta, na ulicach miasta cap- 
strzyk z udziałem orkiestr woj: 
skowych i organizacji. 

Dnia 14 lipca r, b. w koście- 
le katedralnym odprawione 30- 
stanie uroczyste nabożeństwo 
celebrowane przez biskupa Ty 
mienieckiego. I. ! 

W nabożeństwie udział wez- 
mą przedstawiciele różnych ot 
ganizacji społecznych oraz wła 
dzy. Po nabożeństwie odbędzie 
się defilada przed gmachem ku 
ratorjum. 17 lipca r. b. t. jį w 
przyszłą niedzielę e godzinie 
13:ej w sali filharmonji odbęr 
dzie się akademja, w której 
przemówienie og!osi powieścia- 
pisarz Gąsiorowski. 


POGRZEB 


BRIAN DA W COCHEREL 


EDTA "ar c: = 


A 


odbył się z udziałem przedstaw icieli rządu i wielu osobistości 
ze świata politycznego. Z praw ej strony naszej ilustracji prem 
jer Herriot wygłasza przemówienie żałobne 


bohaterka filmu „Wolne 
dusze* w swej najlepszej 
kreacji, jako 


„,ULUBIENIEC BOGÓW" 
Emil Jannings, Olga Czechowa, Renata Müller 


dodatki dźwiękowe. 
Na pierwsze seanse ceny miejsc 50 i 75 gr 


ROZWÓDKA 


Nadpr.: Dźwiękowy dodatek oraz aktualności z kraju 
Początek w dni powsz. o 6, w sob. i niedz. o-2.30 


Sala mechanicznie wentylowana i chłodzona 


Łódź, 7 lipca 1932 r. 


Ramon Novarro w swódim 
najnowszym filmie "Syn 
Indyj”,widziany okiem 
amerykańskiego karyka= 
turzystya 


Znakomifości o kinie 


Newyorski „Times“ przepro- 
wadził ostatnio ciekawą ankie- 
tę między znakomitościami ca- 
łego świata, aby poznać ich u- 
poódobania filmowe, które po- 
dał następnie dò wiadomości 
swych czytelników. 

Mussolini oświadczył, iż 
„Trader Horn* uważa za naj: 
lepszy film, jaki wogóle wi- 
dział. Oglądał ten obraz dwa 
rezy. Walka z ciemnemi noca- 
mi dżungli, zwycięstwo woli j 
rozumu ezłowieka nad dziką 
i nieokielznaną naturą —- oto 
co zachwyciło dyktatora Italji. 

Charlie Chaplin  olśniony 
jest filmem sowieckim „Entu- 
zjazm*. Jest. to pewnego. ro- 
dzaju pikanterja, że właśnie 
Chaplin, klown dla miljonów i 
miljoner wśród klownów, w 
tak szczególny sposób sympa- 
tyzuje z ustrojem społecznym 
na wschodzie Europy. Charlie 
Chaplin poznał świat kapitali- 
styczny, jak nikt inny. Czyżby 
się w nim aż tak rozczarował? 


William Rudolf Hearst, ame- 
rykański król prasy, daje pier- 
wszeństwo obrazowi „Pogrom- 
cy Nieba“, Twierdzi, że film ten 
jest najszlachetniejszym przeja 
wem tężyzny duchowej i fizycz 
mej, a pozatem, że jest skończo- 
mem arcydziełem pod  wzglę- 
dem artystycznym. 


GŁOS FILM OWY 
„Wierzę w przyszłość filmu?” 


Rene Clair składa wyznanie wiary 


Znakomity 
Rene Clair, 
uważany dzisiaj za jednego z 


najlepszych reżyserów świata, j alizować. 
niedawno ciekawego | 


udzielił 


reżyser filmowy, | zadziwiające 


i cudowne. Ja 
sam mam tysiące pomysłów. 
Nie wszystko jednak da się zre 
Zewsząd piętrzą się 
wielkie trudności, Co prawda— 


wywiadu pewnemu  dziennika-j dziś mam już pracę nieco uła- 


rzowi amerykańskiemu, 


— Wy amerykanie — o- 
świadczył szczerze Rene Clair 
— jesteście 
jakgdyby w połowie drogi. 
Pod względem technicznym fil 
my wasze stoją bardzo wysoko, 
ale 
brak im duszy. 
Wszystkie filmy ciekawsze 
produkcji amerykańskiej robio- 
ne były przez 
reżyserów amėérykańskich. _ 
Rozumiem doskonałe, że po 
ważną przeszkodą do rozwoju 
filmu amerykańskiego jest 
zły i trywialny smak publicz- 
ności waszej. 
Łaknie ona strawy niewybred- 
nej. Przedewszystkiem — 
nie lubi myśleć, 
Pragnie wyłącznie rozrówki. A 
my, europejczycy. patrzymy na 
to zupełnie inaczej. 
— Jakie jest pańskie „credo 
filmowe'? 


— Jestem zwolennikiem ja- 


skrawej i stanowczej autono-|W Nowym Jorku 


mji i 
samodzielności filmu, 


Blaski i medze 


życia aktorki 


Życie korki filmowej poza kuli- 
sami jest mniej urocze, niż wydaje 
się o panienkom marzącym o karje 
rze w Hollywood, lub młodzień- 
com uganiającym się za autografa- 
mi gwiazd filmowych. Taka boha- 
terka dźwiękowca musi zdobywać 
się na duże ofiary, aby poddać się 
przepisom, drakońsko jej narzueo- 
nym przez wytwórnię, w której pra 
cuje. A oto jeden z przykładów. W 
Londynie jest pewna aktorka na- 
zwiskiem Mollie Ellis. Wytwórnia 
zawarła z nią kontrakt na pieć lat, 
pod następującymi warunkami. 
Przedewszystkiem bezwarunkowa 
zmiana, nazwiska. Nazywać Się 
będzie odtąd Diana Nanier, ba to 
hrzmi dla wytwórni dźwięczniej. 
A oto punkty kontraktu, mające 
być najdokładniej przestrzegane. 

Ranne wstawanie najpóźniej 6 
godzinie siódmej. Potem 20 minut 
gimnastyki przed śniadaniem, xtó- 


Śruba podatkowa w Hollywood 


Z central towarzystw filmowych 
wysyła się co 
tydzień do Hollywood 3 miliony 
dolarów na wypłate pensji gwiaz- 
dom, aktorom, reżyseróm. Z tej 


zwłaszcza dźwiękowego — odj Sumy około 12 proc. t, j. 360,000 


wiada Clair. 


Sztuka filmowa musi wresz: | 


cie w sposób zdecydowany 
zerwać z literaturą 1 teatrem, 
musi zrozumieć, że jest wład- 
czynią kraju wspaniałego i o- 
gromnie bogatego. Tą tylko 
drogą możliwy jest dalszy roz- 
wój filmu. Już dziś próbuje się 
wytwarzać specyficzny, odręb- 
ny „język* filmowy — 
odrębne fermy ekspresji, 


— Czy wierzy pan w przy- 
szłość filmu? 
— Jesteśmy dopiero u jego 
kolebki. 
Są do zrobienia KZ ZEE rzeczy 


Oto Wallace Beery ; Jackie Cooper, o którego karjerze niedawno 
pisaliśmy, rozmyślają nad swym nowym filmem. Za chwilę obaj do- | lizeczkę, która mu służy do róż- 
staną się w ręce reż, Kinga Vidora który nakręci z nim film „Czemp” nych celów, to też gdy otwiera ją 


urand-Kino 


Dziś i dni następnych! 


Małżeństwo z rozsądku, 
czy za głosem serca? 


| dolarów idzie na pensje dla asów 
ekranu, którzy pobierają najwyż- 
sze gaże. 

Po obecnem podwyższeniu Stor 
py podatkowej w Ameryce, spora 
część ogromnych gaż i zarobków 
gwiazdorów filmowych, o których 
nie śni się nawet ich kolegom eu- 
ropejskim, przypada jednak fisku- 
sowi, W świecie filmowym, gdzie 
wielkie dochody idą w parze z rów 
nie wielkiemi wydatkami, panuje 
z tego powodu spore rozgorycze- 
nie, e 

Jak wyglądają dochody i podat- 
ki od tych dochodów w Holly- 


W ubiegłym numerze „Głosu Fil 
mowego” pisaliśmy o tem, jak się 
SE | „ninkują gwiazdy płci pięknej. 
Posłuchajmy teraz, jak to robią nie 
którzy gwiazdorzy. 

Podczas gdy aktorki filmowe no 
szą swe kosmetyki w eleganckich 
neseserkach, aktorzy jak i byle 
gdzie przechowują swoje szminki. 

Tak naprzykład William Haines 
przechowuje szminki w małem pu- 
delku po cygarach a puszek do pu 
drn i parę ołówków ma zawsze w 
kieszeni. 

Wallace Beery bardzo rzadko 
przynosi z sobą szminki. Nie znosi 
ich i używa tylko wtedy, gdy to 
się nie daje uniknąć. Wtedy zaś 
przynosi je zazwyczaj w pierwszej 
lepszej kopercie od listu. 


Buster Keaton ma maleńką wa- 


Romans w Biarritz 


W rol. gt: Doroty Mackall i Warner Banier, "o Pro="pee zaw e niki Foxa 


Łódź, 7 lipca 1932 r. 


fo i owo 
Słynny reżyser sowiecki Eist.. 
stein ma realizować w Ameryce «lm 


Metro - Goldwyn Mayer film p. i 
„Plan pięcioletni". 


= 


Ramon Novarro w filmie „Syn 
Indji” śpiewa piosenkę, która w 
Ameryce cieszy się większem jess 
cze powodzeniem. niż w swoim cza 
sie „Miłosna pieśń poganina” (Ksie 
ży nad Thajti”), 

¥ 


Greta Garbo odnowiła swój kon 
trakt z Metro Goldwyn Mayer na 
dalsze pięć lat, przyczem gaża „bia 
łego płomienia Szwecji* została. 
mimo kryzysu, podwyższona o 15 
proc, 


twioną.  Pozostawiają mi pê- 
wną swobodę. Gdybym jednak 
był całkowicie niezależny finan 
sowo, pokazałbym dopiero, jak 
sobie wyobrażam 

prawziwy film dźwiękowy. 


re może składać się tylko z” owo- 
ców i jaj albo ryby. Wszystkie 
tłuszcze są zabronione. Jeśli rano 
niema zdjęć, aktorka musi używać 
jazdy konnej albo tennisa czy in- 
nego sportu. Poczem masaż i elek- 


$ 
W Ameryce wielkie uznanie zda 
była nowa aktorka filmowa Hele- 
ną Hayes, którą publiczność prze- 


tryzacja. Popołudniu obowiązkowe | zwała „Lon Chaneyem w  snódni- 
wizyty u fryzjera i u krawca. Wis- |ey”, 

czorem oglądanie najlepszych fil- KA 

mów, celem studjowania techniki pr 

gry najlepszych gwiazd filmowych W filmie „Mata Hari”, oprócz 


Grety Garbo i Ramona Novarro, 
występują Lionel Barrymore i Le- 
wis Stane 


O godzinie 10-ej miunt 30 wieczo- 
rem bezwzęlędne udanie się do łóz- 
ka. Wizyty czy przyjemności po 
powyższym terminie, są bez każdo- 
razowego pozwolenia zarządu wy- 
twórni, najsurowiej wzbronione i 
mogą spowodować karę pieniężni, 
za niedotrzymanie umowy. 


= 


Słysny reżyser filmów egzotycz 
nych Van Dvke. po ukończeniu 
„Człowieka małpy” wyrusza obec- 
nie na niebezpieczną wyprawę pod 
biegunową celem realizacji obrazu 
„Serce eskimosa”. 


s 


Najnowsza powieść Uptone Bin. 
elaira „The Wet Parade" („Mokra 
parada”) zostałą sfilmowana przes 
Metro = Goldwyn - Mayer 


* 


Dawno _niewidziana Colleen 
Mooro ukaże się znów na ekra- 
nach w nowych filmach wytwórni 
Metro > Goldwyn - Mayer. 
$ 


Popularni komicy Stan  Lanrel 
i Oliver Hardy (Flip i Flap) opuś- 
(ili w dniu 8 czerwca r. b. Nowy 
Jork, udając się okrętem  „Maje- 
stic” na urlop wypoczynkowy do 
Europy. 


RA AA aR REEERE R EREET 


Jest może wielką rozkoszą być 
gwiazdą filmową, ale. takie niewol- 
nicze życie zbytnią rozkoszą ma- 
zwane być chyba nie może, 


wood? 

Przy najniższej pensji, wynoszą- 
cej zaledwie 50,000 dolzrów rocz- 
nie podatek wynosi obecnie. 8,490 
dolarów; ed pensji 150,000 dola- 
rów, która uważana jest w Holly- | 
wood za średnia o ile chodzi o 
gwiazdy, pobierany jest podatek 
dochodowy w sumie 53,660 dola- 
rów; pensja w wysokości 250,000 
dolarów pociąga za sobą podatek 
w sumie 102,660 dolarów, czyli 
prawie połowę zarobku; najwyższa 
zaś pensją stała w sumie 800,000 
dolarów opedatkowana jest w wy 
sokości 372,160 dolarów, 


Jest czego się martwić.. Przy 
zarobku około 7 miljonów złotych 
rocznie- oddawać skarbowi: więcej, 
niż trzecią część — niełatwa tū 
sprawa dla ludzi nawykłych do ży 
cia i kąpania sie w luksusie. Or. 


Już dziś zapowiadamy 


kranie dw sewogo 
kina 


„GAPITÓL” 
Miłostki Śpiewaczki 


Grace Moore 
Andre Luquet 


Gdy kobieta 
jest piękkma 


LILI DAMITA 
ANDRE LUQUET 


nigdy nie wiadomo, czy wyjmie z 
niej skromny lunch, ozy też puder 
i krem. 


John Gilbert, znany elegant, 
zdradza to nawet w drobiazgach. 
Jego przybory do  szminkowania 
znajdują się w eleganckim neseser- 
ku, którym Jobn umocowuje na 
statywie fotograficznym i gdzie- 
kolwiek stoi, może się nuszminko- 
wać bez trudu i wygodnie. 


Lewis Stone szminkuje się bar- 
dzo mało, to też do jego potrzeb 
wystarczą mu futerał od pistoletu, 
który pozostał mu z czasów gdy 
Stone był oficerem amerykańskim. 


Awanturnica 


GINA MANES 
Wreszcie najmłodszy z aktorów, GABRIEL GABRIO 
sławny już dziś ośmioletni boba- — 


ter głośnego filmu Metro - Goll- 
wyn - Mayer p. t. „Czamp” wcale 
nie nosi z sobą szminek. Znajdują. 
się one w ręcznej torebee jego mä- 
musi, 


serję najwybitniejszych 
Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera: filmy tylko o wysokiej 


arcydzieł filmowych, 
wartości artystycznej, oryginal- 


które się ukażą na e" 
nej treści i znakomitej reżyserji. 


GŁOS SPORTOWY 
Szanse naszych olimpijczyków 


Franeja laskawie 
zgadza się na mecz pił- 
karski z Polską 


Francuski związek piłki noż 
nej rozważał ostatnio ofertę P. 
Z. P. N. na rozegranie między- 
państwowego spotkania piłkar- 
skiego Polska — Francja. 

W zasadzie komitet francu- 
ski propozycję przyjął, jako je 
den z projektów przyszłych 
spotkań, Jednocześnie wysunię 
to zastrzeżenie, ażeby przy tej 
sposobności drużyna francuska 
rozegrała mecz w Pradze z Cze 
chosłowacją, lub w Belgradzie 
z Jugosław ją. 

A zatem spotkanie Polski z 
Francją jest możliwe dopiero 
w 1933 r. Charakferystyczne, iż 
to co PZPN. sprawia wielkie 
trudności, stosunkowo łatwo u- 
dało się przeprowadzić Rumu- 
nii i Jugosławji, choć z Paryża 
do Bukaresztu czy Belgradu 
jest znacznie dalej, niż dg War 
szawy, a poziom naszego piłkar 
stwa jest niezaprzeczenie wyż- 
szy. 

Ciekawe, czy i tym razem 
projekt PZPN. zostanie wpro- 
wadzony w czyn, czy też skoń- 
czy się tylko na zapowiedzi. 


Międzynarodowe pro- 
lekty 


polskich tennisistów 
Jędrzejowska i Tłoezyński po- 


zostali obecnie w Anglji do końca 


lipca, gdzie wezmą udział w tur- 
nieju o mistrzostwo Walji. Wyjazd 
do Holandji został odwołany. 

W dniach 7 —+ 14 sierpnia nasi 
tennisiści wezmą udział w mistrzo- 
stwach Niemiec w Hamburgu. 

Mecz Polska — Japonja projek- 
towany jest na połowę sierpnia w 
Warszawie, Barw Japonii bronić 
bedą Satoh, Miki i Kuwabara. 

Na tennisowe międzynarodowe 
mistrzostwa Polski (22 28.8) 
przybywają: Majer _ (Hiszpanja), 
Cramm (Niemcy), Menzel, Mals 
cek (Czechy), Berthet, Bernard 
(Francja), oraz panie: Horn (Niem- 
cy), Deutsch (Czechy) i Berthet 
(Francja). z 


Najcieższa walka czeka Kusocińskiego 
Ocena kierownika iechniczneśo ekspedycji kpi. Barana 


Przetl samym wyjazdem na- 


szych olimpijczyków 


techniczny ekspedycji kpt. p. Ba- | 
podzielił i waniu się tydzień czasu. Jego kom 


ran, instruktor CIWF., 


bardziej daje się we znaki gorący 


kierownik | klimat, To też Kusociński pojechał 


oddzielnie i zyska na zaklimatyzo 


się z przedstawicielami prasy swe- | kurentami będą znakomici finland- 


mi uwagami na temat formy i 
szans poszczególnych zawodników. 
Uwag: te, pochodzące z tak autory 
tatywnego źródła są niezwykle 
ciekawe i doniosłe, to też przyta: 
czamy je poniżej. 

Świetna rekordzistka Świata, 
Wajsówna jest wprost zadziwiają 
ca. Rzuty jej stale obracają się w 
granicach 39 — 42 mtr, Cechuje lą 
wielka imbicja. Rywalek Wajsów- 
na w obecnej swej formie nie po- 
siada. W Europie jest tylko niem- 
ka, która zbliża się do wyników 
Wajsówny jednak do rekordu bra 
kuje jej jeszcze około dwu metrów. 
Ameryka może zrobi jaką niespo- 
dziankę, lecz jak dotąd nie ma po 
ważnej kandydatki na pierwsze 
miejsce. Wajsówna jest 100-procen 
tową kandydatką na zwycięstwo. 
Wszak tuż przed wyjazdem wynik 
jej brzmiał 42,10 mtr. 

Druga nasza reprezentantka, 
Schabińska, ma swe 12,4 sek. w 
biegu przez płotki na 80 mtr. Jej 
szanse już są znacznie słabsze, A 
wynik ten rokuje jej conajwyżej 
przejście do finału. 


Kolosalnem wzmocnieniem na- 
szej drużyny byłby start Walaste- 
wiczówny, lecz udział jej pozostaje 
obecnie jeszcze pod znakiem zapy- 
tania. Dopiero w Ameryce zapad- 
nie decyzja, gdyż wypowiedzieć 
Się musi amerykański komitet ©- 
Iimpijski, bowiem imienne zgłosze 
nie Wałasiewiczówny zostało spóź 
nione, zresztą nie z winy naszej. 

A teraz lekkoatleci. Największy 
nasz as Kusociński, rekordzista 
światowy zdawałoby się iż ma pal- 
my pierwszeństwa na oltmpjadzie 
zagwarantowane. A tymczasem ma 
on może najtrudniejsze zadanie. 
Właśnie długodystansowcom naj 


LEFT, TEE; OF TY TZRPOY YO FE DZE PZA BE RÓ ZOZ 


Jśrvinen, rekordzista świata w oszczepie, oskar- 
żony o zawodowstwo 


Jak już donosiliśmy, Järvi- 
nen uzyskał przed wyjazdem 
do Ameryki w rzucie oszcze- 
pem wspaniały wynik 74,02 
mtr., bijąc własny rekord świa- 
towy z 1930 r. (72,93). W 
związku z tem Finlandja liczy 
mocno na zdobycie przez nie- 
go mistrzostwa olimpjady. 


ERISTEEN TY OE Nr EDO ACO CLP 
Sami ligowcy! 


Skład Krakowa na mecz 
z Łodzią 


W związku z wyznaczeniem do 
reprezentancji Polski obrońcy Ga- 
łeckiego w składzie drużyny łódz- 
kiej zaszła pewna zmiana. Miano- 
wicie, obok Karasiaka, zagra na O- 
bronie przeciwko Krakowowi Ku- 
delski, do Częstochowy natomiast 
obok Mikołajczyka wyjeżdża Soko 
towski. 

Kraków, pomny zeszłorocznej 
nanczki, wysyła swój najsilniejszy 
zespół. Będzie on złożony wyłącz- 
nie z graczy ligowych i oparty 
przy tem na znajdującej się obec- 
nie w doskonałej formie Cracovii. 

Jest on następujący: Otfinowski 
— Lasota, Pająk — Seichter, Wilez 
kiewicz, Bajorek — Riesner, Mau- 
ear Smoczek. Malczyk. Szperlinz. 


Tymczasem co się okazuje. 
Jeszcze nie przebrzmiała hi- 
storja z Nurmim, a już fiń- 
skie koła sportowe mają mową 
sensację. Tym razem chodzi o 
Jarvinena. 

Zawodnik ten miał otrzymać 
w swoim czasie pożyczkę od 
klubu w sumie 3 tysięcy marek 
fińskich za odpowiedniem po- 
kwitowaniem. Jak długo Jarvi» 
nen był członkiem tego klubu, 
nikt nie intenpelował go o za- 
płacenie długu, z chwilą jed- 
nak, gdy przeszedł do innej or- 
gamizacji, KIFF, zażądał w spo 
sób kategoryczny zwrotu pie- 
niędzy, donosząc o całej spra- 
wie związkowi fińskiemu i do- 
magając się niedopuszczenia 
Jirvinena do startu w Los An- 
geles. 

Rozumie się, że sprawa ta 
wywołała wiele hałasu w Fin- 
landji. Powszechnie panuje 
przekonanie, iż związek fiński, 
któremu specjalnie zależy na 
starcie Jirvinena, prędzej zde- 
cyduje się na dyskwalifikację 
klubu KIFF, niż na ukaranie 
zawodnika. 


czycy: Lehtinen i Isochollo, Zzdo- 
bywcy nowego rekordu światowe- 
go na 5 klm. Biegać w takiej kon: 
kurencji będzie bardzo trudno, 
tembardziej, iż główną rolę w bie- 
gu odgrywa taktyka, która, szcze- 
rze mówiąc, jest obca Kusocińskie 
mu. I nic dziwnego, biegając z 
braku przeciwników sam, lub co- 
najwyżej we dwiich, nie miał się 
jej gdzie nauczyć. Przewagą Kuso 
cińskiego bedzie ambicja i długi fi- 
nisz, którym się nie może poszczy- 
cić żaden inny zawodnik w 
| r aw E A "O 


Mecz fennisowy 
ŁKS—WLTK 


Mecz tennisowy œ mistrzo- 
stwo Polski, między ŁKS. a W. 
L. T. K., rozpocznie się w nie- 
dzielę na kortach ŁKS, o godz. 
10.30 rano. ŁKS. do powyższe- 
go spotkania wystawił następu- 
jącą drużynę: 

Single panów: Król i Sachs, 

Single pań: Landauowa. 

Gra mieszana: Landauowa i 
Sachs. 

Double: Sachs 1 Sindeband. 


Rezerwowi: Korcelli, Szen- 
wic i Kopel. 
Warszawianie przyjeżdżają 


do Łodzi w składzie: Marszew- 
ski, Małczużyński, Kossobudz- 
ki, Tomczyński 1 Wojciechow- 
ski i panie: Lilpopówna i Tryl- 
ska. Wśród tennisistów war- 
szawskich, mistrzyni Warsza- 
wy — Lilpopówna oraz były 
mistrz Marszewski i Małczużyń 
ski reprezentują |I-szą klasę 
polskiego tennisu, wobec czego 
mecz niedzielny wzbudził 
«śród łódzkich miłośników ten 
nisu wielkie zainteresowanie. 


Godne napięfnowania 
stosunki w WTC. 

K. S. „Union - Touring“ miał 

urządzić w niedzielę (jak już 

donosiliśmy) na torze w Hele- 


nowie, wielkie wyścigi dla 
sprinterów, które miałyby się 


odbyć na wzór mistrzostw Pol- 


ski. adaha 
W wyścigach powyższych 
prócz elity sprinterów lokal- 


nych mieli wziąć również u- 
dział najlepsi kolarze WTC., 
Mistrz Polski — Majewski, œ 
raz Niciński i  Frączkowski. 
Tymczasem organizatorzy są 
zmuszeni zawody niedzielne od 
wołać, gdyż WTC. proponuje o- 
becnie za przyjazd swej druży- 
ny znacznie wyższą sumę  nił 
zgodzono się uprzednio i w do- 
datku z warunkiem, że przyśle 
również słabszy zesnół. 


Barcelonie nie warfo 
przyjeżdżać 


Jak donosiliśmy, w ubiegłym 
miesiącu, ŁKS. zaakceptował 
warumki proponowane przez 
słynna Barcelone, eo do roze- 
grania meczu towarzyskiego w 
naszem mieście 31 b. m. 

Obecnie dowiadujemy się, iż 
mecz powyższy nie dojdzie do 
skutku, gdyż Barcelorie prócz 
ŁKS-u udało się zakontrakto- 
wać w Polsce tylko mecz z Cra 
covią w Krakowie, wobec czego 
nie kalkuluje się drużynie hisz- 


świecie. Ciężka walka czeka nasze 
go biegacza. Zwycięstwo nie przyj 
dzie łatwo. 

Wśród miotaczy kulą Heljasz 
znalazł się na liście sześciu najlep- 
szych, A są tam takie nazwiska 
jak Hardt, Brex, Sexton, Duda i 
Hirschfeld. Zacięta walka toczyć 
się będzie o każdy centymetr. Hel- 
jasz odznacza się wielką wolą 
zwycięstwa — tłumy widzów do- 
pingują go tak, że biskie miejsce 
na igrzyskach zdobyć powinien. 

Wreszcie pozostali dwaj repre- 
zentanci  Pławczyk 4 Siedlecki 
powinni dojść do finału. Pławczyk 
winien dojść wkrótce do 2 mtr. 
Słabą stroną tego zawodnika jest 
zbytnia nerwowość. Gdyby osią- 
gnął taki wynik, drugie miejsce 
zdaje się mieć zapewnione. Siedlec 
ki swym doskonałym wyczynem 
niemal w przeddzień odjazdu spra 
wił wielką niespodziankę. Gdy tyl 
ko uda mu się to powtórzyć i on 
zdobędzie dla naszych barw nieco 
punktów. 


Jak wiadomo, drużyna nasza 
ze względów  oszczędnościowych 
odbywa podróż na „Pułaskim”, Po 
trwa ona około 2 tygodni. W cią- 


doroczne regaty wioślarskie. Re gatom przyglądały 


brzegów Tamizy dziesiątki 


wodników, wśród których znaj dowało się wielu gości 


ZAWODY WIOŚLARS KIE NA TAMIZIE, 


gu tego czasu trudno będzie się 
ustrzec od morskiej choroby. Na 
okręcie obowiązuje zawodników re 
gulamin opracowany dla każdego 
oddzielnie. Obowiązuje przedewszy 
stwiem zakaz picia wody, gdyż 
wpływa ona ujemnie na formę za- 
wodnika. Pragnienie gasi się owo- 
cami, Po 16-dniowej podróży za: 
wodnicy zakwaterują się w dom- 
kach olimpijskich. Od rozpoczęcia 
igrzysk dzielić ich będzie okres 
dwutygodniowy. Czas ten poświę- 
cono całkowicie na przywrócenie 
formy przedwyjazdowej. 
4 4% «X 

Nasza reprezentacja startować 
będzie tylko w kilku konkuren- 
cjach. Z lekkoatletów  Kusociński 
weźmie udział w biegach na 5000 
i 100600 mtr. Heljasz w rzutach ku- 
lą i dyskiem, Pławczyk w skok: 
wwyż i Siedlecki w dziesięcioboju. 
Panie: Wajsówna staje do rzutu 
dyskiem  Schabińska do biegu na 
80 mtr. przez płotki. 

Wioślarze startują w trzech kor 
kurencjach: dwójka bez sternika 
dwójka ze sternikiem i czwórka ze 
sternikiem. Szermierze bierą udzia! 
jedynie w zawodach szablowych. 


się 
i z obu 
tysięcy widzów, podziwiając za- 


się 


zagra- 


nicznych. Pierwszą nagrodę — puhar, ofiarowany przez Uni- 
wersytet Oxfordzki zdobył Lon dyński Klub Wioślarski. 


Zjazd gwiaździsty kolarzy 


i mistrzostwa szosowe Polski 


Jak już podawaliśmy, w niedzie 
lę, dnia 10 b. m. odbędzie się pier- 
wszy ogólnopolski kolarski zjazd 
gwiaździsty do Łodzi, organizowa 
ny przez Łódzkie towarzystwo ko 
larskie. 

Do zjazdu tego zgłosiło się już 
ponad 20 towarzystw i sekcji ko: 
larskich z całej Polski, członków 
ZPTK. Między  innemi zgłosił 
swych kolarzy: WTO. (Warszawa), 
PTC. (Pabjanice), K. 5. Skoda 
(Warszawa), Prąd (Warszawa), 89- 
kół, K. S. Cegielski w Poznaniu, 
Polonia (Bydgoszcz), Siedleckie 
tow. cyklistów, oraz szereg klubów 
lódzkich. £ |" wire 

Ogółem spodziewać się należy 
zjazdu około 100 zawodników. Me- 
ta zjazdu otwarta będzie w niedzie 
le od godz. 6 do 12, a ogłoszenie 
wyników nastąpi wieczorem o go- 
dzinie 20 w lokalu LTK. poczem 
przewidziana jest wspólna herbat- 
ka towarzyska, 

Jednocześnie w niedziele odbę- 
dą się w Łodzi wyścigi szosowe 


pańskiej wogóle do Polski przy- |ns dystansie 200 klm. o mistrzo- 


jechać. 


stwo Polski, Start wyścigu nastąpi 


w Pabjanicach, zaś półmetek wy- 
znaczono w Rudnikach. W powyż- 
szej imprezie jest zapewniony t- 
dział najlepszych szosowców z cA- 
łego kraju, to też spodziewać na- 
leży się niezwykle zaciętej walki. 

Ogółem weżmie w niej udział ki! 
kudziesięciu kolarzy. Zgłoszenia na 
pływają w dalszym ciagu. Łódzcy 
zawodnicy z  Kołodziejczykiem, 
Odartusem, Hofsznajdrem ji Kloso- 
wiczem na czele maja bardzo ro- 
ważne szanse zajęcia czolowych 
miejsc. 


Wyścigi konne w Lodzi 


Jak się dowiadujemy, ustatono 
ostatecznie termin wyścigów kon- 
nych w Łodzi i czas ich trwania, 

Wyścigi rozpoczną się w sobotę 
dnia 9 lipca br. i trwać będą do 
dnia 14 sierpnia r. b. 

Wyścigi odbywać się będą w so- 
boty, niedziele i środy. 

Ogółem w okresie wspomnianym 
hędzie 17 dni wyścigowych, 


Łódź, 7 lipca 1932 r. 


Poniższy artykuł pisany był| ją i w ten sposób 


GŁOS HANDLOWY 


Cyrkulacja kapitałów 


zagadnienie 


przed ogłoszeniem  memoran- | przemiany kapitałów, wypoży- 


dum polskiego w Lozannie, 
Redakcja. 


Już niejednokrotnie powaź- 
ne ciała ekonomiczne i poszcze 
gólni wybitni ekonomiści wska 
zywali na to, że błędna cyrku- 
lacja kapitałów jest jedną z naj 
ważniejszych przeszkód dla re- 
organizacji gospodarczej świa- 
ta i że należy dążyć do tego, hy 
cyrkulację tę skierować na 
tory, prowadzące kapitały do 
ich właściwych społecznych i 
ekonomicznych zdań. 

Mówiono: zobowiążmy kapl- 
tały do inwestycji w formie Atu 
goterminowych kredytów! Nie- 
stety, pomimo całej literatury, 
powsiałej na tem tle, pomimo 
nawo.ywań rządów, skiecowa- 
nych bądź to do banków, bądź 
też do jednostek, pomimo stop- 
niowej zniżki stopy dyskonto- 
wej, kapitały płynne pozostały 
skomasowane, bezustannte 
wzrastały, ciągle w poszukiwa- 
niu fruktyfikach, ryzykując 
masowe przerzucanie się z jed- 
nego rynku na drugi. Zjawiw- 
szy się na jednym terenie, o- 
fiarują się — kiedy z nich ko- 
rzystano po najwyższych 
stawkach procentowych. A kie- 
dy wypadki międzynarodowe 
nasuwały jakiekolwiek podej- 
rzenia niesta'ości. kapitaly te 
zostały natychmiast wycofane 
i tem samem podważały równo 
wage państwa - dłużnika. 


Dla uzdrowienia więc ryn- 
ków komniecznem jest zbliżenie 
się narodów, lecz nie w daw- 
kach homeopatycznych, ale w 
sposób poważny, głęboki, aby 
zespolić elementy szlachetne 
Europy. W ten sposób możli- 
wem będzie dać oszczędzają- 
cym pewność, której potrzebu- 


Kartelizacja przędzalnictwa kawełnianego': 


czanych  krótkoterminowo na 
łokaty długoterminowe będzie 
łatwo rozwiązane. 

Rada, by dla zażegnania kry 
zysu rynki, posiadające kapita- 
ły, skierowały je do pracy dłu- 
goterminowej, jest dzisiaj już 
monetą zdawkową. Wskazuje 
się na to, jak ważnem byłoby, 
aby Paryż, Nowy Jork, Londyn 
dostarczały państwom Europy 
środkowej kapitałów dla pro 
wadzenia wielkich robót, œe- 
lem uzdrowienia handlu i prze 
mysłu. Wtedy siła nabywcza w 
Europie szybko powróci i zaga- 
dnienie dozna rozwiązania. A 
jednak, tak prosto sprawa się 
nie przedstawia i nie wolno 
przeoczyć trudności piętrzą- 
cych się w tym kierumku. 

Charakterystyczną cechą ©- 
szezędzającego, a więc kapita- 
listy, jest obawa, ponieważ stra 
cił miljardy kapitałów, które 
lokował zagranicą. To wyjaśnia 
jego dzisiejszą obawę, jego py- 
tanie, czy otrzyma swaje pienią 
dze z powrotem. 

Dalszą kwestją jest, komu na 
leży pożyczać, na jakich warun 
kach, skoro cały świat «ierpi 
pod kryzysem nadprodukcji. 
Jeżeli damy pieniądze rolni- 
kom, to ei, którzy już cierpią 
pod nadprodukcją zboża, będą 
mieli możność zwiększyć swoją 
produkcję, ponieważ będą w 
posiadaniu świeżych kapita- 
łów. Efekt będzie odwrotny i 
zamiast zmniejszenia, kryzys 
będzie zwiększony. Zachodzi 
zatem pytanie, czy pożyczki 
powinny być udzielone pañ- 
stwu przez państwo i czy w 
tym wypadku mie wywoła ta 
dyskusji, wychodzących poza 
interes ekonomiczny, dotyczą- 
cych presliżu i pewnych gwa- 


raneji politycznych z racji do- 
stareczonych pieniędzy. Pytanie 
to jest ważnem z tego względu, 
że w zasadzie chodzi o zwię- 
kszenie siły konsumcyjnej, a 
nie zdolności produkcyjnej. 

Każdy kredyt zamienia siz w 
danej chwili na pewną kwotę 
pieniężną, udzieloną jednostce, 
ale niemożliwą jest nieustanna 
kontrola, jaki nżytek jednostka 
z tych pieniędzy robi. Powia- 
daja. że przez otrzymany kre- 
dyt dłużnik podniesie swoją si 
łe nabywczą. Byłoby to słusz- 
nem. gdyby np. odnośnie do 
kredytów rolnych, chłop przy- 
stąpił do melioracji swego do- 
mostwa, swego komfortu. Ale 
znamy chłopa i wiemy, że nie 
stara się poprawić swego słan- 
dartu życia, nawet w latach da 
brei dla niego konjunktury. 

Dlatego byłoby nailepiej per 
traktować z państwami, jako 
lakiemi, powierzając im troskę 
o najlepsze zużycie dlugotermi- 
nowych pożyczek. ponieważ o- 
ne maja możność przeprowa- 
dzenia kontroli nad produkcją 
i konsumcią. 


W tym eelu należa'oby stwo 
rzyć organy międzynarodowe 
w rodzaju porozumień między 
wielkiemi skupieniami kapita- 
łu, który zdolny jest da udzie- 
lania na wielką skalę kredytów 
długoterminowych, koniecz- 
nych do rekonstrukcji Europy. 
Trzeba będzie zrobić ścisły m- 
wentarz możliwości produkcyj 
nej, nie tylko Europy, ale świa 
ta. Chcąc bowiem stworzyć or- 
ganizację zamkniętą jedynie w 
Europie i nie uwzględniać mo- 
żności i kierunku produkcji Sta 
nów Zjednoczonych, nie mo- 
żma zagadnienia rozwiązać. 

Na jednej z międzynarodo- 
wych konferencji ekonomicz- 


nych delegat francuski, a obec- 
ny minister skarbu, Germain 
Matin, zauważył, że ilekroć był 


w Stanach Zjednoczonych, 
wskazywał przedstawicielom 
tamtejszych sfer gospodar- 


czych, którzy chcieli prowadzić 
politykę niezależną god Europy, 
że się mylą. „Sądzicie — mo- 
wił, — że wasza przyszłość le- 
ży na Dalekim Wschodzie, po- 
nieważ jedna firma tytoniowa, 
sprzedając papierosy w całych 
Chinach, zarobiła tam setki mt- 
lionów; sądziecie, że tam ma- 
cie poważny rynek i że możecie 
sobie taki stworzyć również w 
Ameryce Południowej. Ale my- 
licie się. Jesteście ludźmi od- 
ważnymi, udzieliliście nam lek 
cji w zastosowaniu maszyn, ale 
pozwalam sobie zwrócić wam 
uwagę, że nie jesteście kalkuła- 
torami, ponieważ, jeżeli w Chi- 
nach jest 400 miljonów mie- 
szkańców, nie ma tam 400 mi- 
ljonów konsumentów; tylko w 
Europie — bo nawet nie w A- 
meryce Południowej — są kon 


sumenci. Brazylja, Argentyna, 
państwa Ameryki centralnej i 
Meksyk ze swoją ludnością 


14, 20, 30 miljonów mieszkań- 
ców, iluż mają konsumentów? 
Zaledwie kilkaset tysięcy w 
miastach; na 30 miljonów mie- 
szkańców Brazylji, jest może 2 
miljony konsumentów“, 
„Amerykanie — konkłuduje 
Germain - Martin, — nie chcie 
li nigdy przyznać racji moim 
argumentom i uważali, że o Eu 
ropę nie trzeba dbać i nie trze- 
ba liczyć się z jej rynkami, Jed 
nak fakty stały się wymowny- 
mi i dzisiaj, jeżeli amerykanie 
chcą się zorganizować, powinni 
przyjść Europie z pomocą i li- 
czyć na Europę, aby się odbudo 


wać". 
Dr, S. 


Dr. Battaglia za wzmocnieniem erganizacyjnem 


We wtorek wieczorem w sa- 
li stowarzyszenia techników 
dr. Roger Battaglia wygłosił od- 
czyt na temat - „Kartelizacja 
przędzalnictwa bawelnianego*. 

Na odczyt przybyli liczni 
przedsławiciele życia gospodar 
czego, poszczególnych organiza 
cji przemysłowych i kupiec- 
kich i £ p. 

Odezyt zagaił krótkiem przes 
mówieniem p. Mieczysław 
Hertz, poczem głos zabrał pre- 
legent, który nawiązując do wv 
gioszonego przed paru tygo- 
dniami odczytu prof. Henryka 
Tenenbauma o kartelu przę- 
dzalników bawełnianych na tle 
liberalno ~ kapitalistycznega n- 
stroju, określił? ten liberalizm 
gospodarezy mianem 

„liberahizmu zoologicznego“, 

Omawiając obecne momen- 
ty kryzysowe w łonie kapitaliz- 
mu, prelegent wypowiedział się 

za solidaryzmem gospodar- 


czym. 

Przechodząc do zagadnień 
kartelowych prelegent podkre- 
Ślił, że 
zrzeszenie producentów przę- 
dzy bawełnianej odegrać może 
doniosłą role już w najbliższej 
przyszłości w związku z pro- 
jekfami rządowymi wzmożenia 

eksportu włókienniczego. 
Tutaj kartel niewątpliwie bę: 
dzie czynnikiem, idącym po Ii: 
nji wzmożenia eksportu. 

Parafrazując sytuację Łodzi, 


przemysłu 


prelegent określił ją jako 
położenie okrętu, który zahłą” 
dził i któremu brk jest ży- 
wnośc!. 

Przechodząc do sprawy po- 
działu  wrzecion  poszczegól- 
nych członków kartelu, prele- 
gent podkreślił, że temat ten 
traktować należy ? dużą ©- 
strożnością i powimen on być 
rozważany szczegółowo w gr- 
nie fachowców. 

Jeden jeszcze moment dodat- 
ni wynika z istnienia kartelu 
dła włókiennictwa polskiego. 
Łódź korzysta w poważnych 
rozmiarach z kredytów zagra: 
nicznych i nie ulega żadnej 
wątpliwości, że 
wierzyciele zagraniezni wię 
kszem zaufaniem darzą przr- 
mysł zorganizowany w kartelu, 
aniżeli idacy samopas pod hn- 

stami indywidualizmu. 

Nawiązując do tych koniecz 
ności organizacyjnych przemy- 
słu bawełnianego, prelegert 
wypowiedział się za 
jeszcze dalej idącem skonsolidn 
waniem organizacyjnem tega 

przemysłu przez utworzenie 

wielkiego trustu. 


Projekt ten dyskutowany był 
w sferach przemysłu i prele- 
gent sądzi, że byłoby to najbar 
dziej racjonalne rozwiązanie 
problemu organizacyjnego. O- 
czywista, projekt ten natrafił w 
łonie przemysłu na poważne za 


łódzkiego 


strzeżenia i trudności, ale prze- 
cież wszelkie trudności przy 
uwzględnieniu interesów zbio- 
rowych przemysłu mogą i po- 
winny być usuniete. 
Prelegent wypowiada 
dzieję, że 
ważkiem posunięciem o charak 
terze organizacyjnym byłoby 
utworzenie centrali sprzeńaży 
przędzy bawełnianej, które 
przyczyniłchy się poważnie do 
zmniejszenia kosztów general- 
nych i wzmożenia konkurencyj 
ności. 
Przechodząc *do wielokrotnie 
podkreślanej kwestji 


„SANATO” 


Lekład Położniczo - Chirorgiczny 


Ogrodowa 10, tel. 2313-57 
li ll klasa 
Oddział 

połośniego-ginekologiczny 
Dr. med, Sz. Figeorowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J, Baum 
Dr. med. W. Eychner 


Qena porodu na II kl, wraz 
z zabiegami 200 al. 
Opłeka nad daieckiem 
Dr. med. J, Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. przyjęć 1—3 .pp. 


DA- 


przymusu kartelowego prele- 
gent 

zaznaczył, że 

lepiej jest o ile państwo inge- 

ruje w przemyśle, aniżeli pe- 

wpa gałęź przemysłu miałaby 
zginąć. 

Lepszy jest, 
zdaniem prelegenta, przymus 
pośredni, aniżeli bezpośredni, 

Omawiając sprawę ram- 
szów prelegent zaz iaczył, że 
to jest właściwie 
broń większych fabryk w wal- 
ce pomiędzy wielkim a drob- 

nym przemysłem. 

Polityka ramszów winna je- 
dnak, zdaniem prelegenta, być 
ujęta w racjonalne formy orga 
nizacyjne. W tym eelu prete- 
gent wysuwa projekt 

zbierania tych ramszy z po- 
szczególnych fabryk i zbioro- 
wei ich sprzedaży zagranieę. 

W ten sposób bowiem mniej 
pojemny rynek krajowy nie od 
czułby w tak silnym stopniu 
wahań cen, wypływających z 
ramszów, eo w obecnej sytua- 
cji. 

Ostatniem wreszcie oguiwem 
o charakterze organizacyjnym 
w przemyśle bawełnianym by- 
toby 
porozumienie fabryk wyrobów 

drukowanych. 
w której to sprawie podjęte zo- 
stały na terenie przemysłu per 
traktac je. 


Łódź, 7 lipea 1932 r. 


Karol Hofirichfer 


sprzedał produkcję 

przedstawicielowi lwow 
skiemu 

Jak się dowiadujemy firma 
Karol Hoffrichter ealkowitą 
swoją produkcję tkanin sprze- 
dała jednemu ze swych przed: 
stawicieli lwowskich, który już 
na własne ryzyko zajmować 
się będzie sprzedażą tych towa 
rów. (ag) 


KIE PENEN 


Ceduła giełdy w Łodzi 


4 proc. poż, inwest. sprzedaż 
91— kupno 90— 
4 proc, poż.  premj. dolarow» 


sprzedaż 48— kupno 47,50 

3 proc. poż. premj. budowl. sprze 
daż 35,05 kupno 35— 

Bank Polski sprzedąż 70,— kup 
no 69,— 

Tendencja mocniejsza. 


Warszawska giełda 
pieniężna 


CZEKI 
Gdańsk 174.20) 
Ho:andja 360 50 
Londyn 31,50 
Nowy Jork — czski 8.919 
Nowy Jork — kabel 5924 
Paryż 35,05 
Praga 26,37 
Swajcarją 174,25 
Włochy 45,45 
Rerlin 211,75 


AKCJE 
Bank Polski 70,— 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE 
8 proc. budowl 36,75 
4 proc. inwest. 90,50 90,— ` 
4 proc. inwest. seryjna 96,25 


— z 


4 proc. dolarowa 47,50 46,90 
T proc. stabilizacyjna 47,96 4.30 


+? 

7 proe. ziemskie dolarowe 48.— 
4 i pół proc. ziemskie zł. 34,— 
5 proc. Warszawy 45.50 
8 proc. Warszawy  56— 56.80 


nam 


10 proc. Lublina 54,— 


NOTOWANIA BAWEŁNY 
NOWY JORK 


Loco 5,95 lipiec 5,77 sierpień 
582 wrzesień 5,88 pażdziernik 


591 listopad 5,98 grudzień 6,05 
styczeń 6,12 luty 6,20, 
NOWY ORLEAN 
Loco 5,75 lipiec 5%” — 549 


marzec 6,24 maj 6,39 — £.4v, 


LIVERPOOL 

Loco 4.86 lipiec 4,44  sierpfeń 
4,42 wrzesień 4,42 październik 
4,42 listopad 4.48  grudzież 4,46 
styczeń 4.48 luty 4,51 marzec 4.54 
kwiecień 4,56 maj 4,58 czerwiec 
4,60 lipiec 4,68, 

Egipska: Loco 6,70 lipiec 6.38 
październik 6,51 Mstopad 6,66 gru- 
dzień 6,71 styczeń 6.77 marzec 
6,88 maj 6.99. 

Upper: loco 5,95 lipiec 5,71 paż- 
dziernik 5.78 listopad 574 grm- 
dzień 5,78 styczeń 5.80 marzec 
5.87 maj 5.98. 


BREMA 
Loco 6,96 lipiec 6,60 październfk 
6.68 grudzień 6.76 styczeń 6.87 ma 
rzec 6.96 maj 7.08, 


ALEKSANDRJA 
Sakkelaridis: lipiec 12.78 lista 
pad 18.08 styczeń 13,40  marzet 
18.70. 
Ashmouni: sierpień 10.18 paź- 
dziernik 10,86 grudzień 10,52 


Ne 186 


Mimo malejącego od dłuższego 
czasu aktywnego salda bilansu han 
idlowego i mimo, że opinia zarów 
no czynników oficjalnych, jak i 
kół gospodarczych, jak  wreszcia 
szerokich sfer społeczeństwa zgośl- 
na jest, że dopuszczenie do zaniku 
tego salda miałoby wręcz katastro- 
falne dla naszego gospodarstwa 
narodowego skutki, wystepuja | 

| 


sprzeczne z tym ogólnie podziela- 

nym poglądem zamierzenia, któ- 

rych realizacją musiałaby się od- 

bić ujemnie na dalszem kształtowa , 
tu się bilansu naszych obrotów 

towarowych z zagranicą. 

Jednem z tych zamierzeń jest wy 
sunięty niedawno projekt ograni- 
czenia zwrotów ceł przy wywozie. 
Nie ulega wątpliwości, że wprowa- 
dzenie w życie tego projektu było: 
by poważnym ciosem,  wymierzo- 
nym w Stronę czynną bilansu han- 
dlowego. 

Zwrot ceł jest ważną podporą 
naszego wywozu w zakresie całe- 
go szeregu artykułów. Podpora ta 
jest tem konieczniejsza, że możli- 
wości uprawiania przez Polskę wy 
woztt rentownego coraz bardziej 
się zacieśniają. 

W tych warunkach tem większe 
zmaczenie posiadają dla nas rynki, 
które mogą nam zapewnić dopływ 
dewiz z tytułu nadwyżek wywozo- 
wych. Jednakowoż wywóz do nie- 
licznych zresztą krajów, przeważ» 
nie północnej i zachodniej Europy, 
które stoją finansowo jeszcze 
względnie mocno, nie odbywa się 
również w łatwych warunkzch, 
Kraje te dążą bowiem coraz inten- 
eywniej do zredukowania przywo- 
zu do granic istotnie niezbędnych. 
Chocłaż większa zamożność tych 
krajów | wyższy standard życiowy 
pozostawia mimo to dość szeroko 
otwartą furtkę dla przywozu z za- 
granicy, to jednak o zdobycie lej 
walczyć musimy z całym szere- 
giem przeważnie silniejszych od 
nas konkurentów. 

Utrzymanie się w tych warun- 
kach na rynku niejednokrotnie 
przekracza możliwości eksportera. 
Pociąga to za sobą konieczność po 
mocy ze strony państwa, której 
najskuteczniejszą formą jest zwrot 
ceł, Dodać należy, iż pomoc ta by- 
najmniej nie jest bezinteresowna. 
Przedewszystkiem państwo, zwię- 
kszając wywóz, jednocześnie prze- 
ciwdziała niepożądanemu z ogólno 
gospodarczych względów ograni- 
czaniu wytwórczości i stanu za- 
trudnienia. Również wpływy pie- 
niężne z wywozu, choćby nawet 
nie pokrywały kosztu własnego 
eksportera, stanowią jednak cenny 
uabytek dla państwa, zasilając re 
zerwy dewizowe banku emisyjne- 
go. Powyższe względy wskazują 
że ograniczenie zwrotu ceł, pocią- 
gając za sobą utratę zdobytych z 
trudem przez nasz wywóz w ostat- 
nich latach pozycji, pociągnęłoby 
za sobą również szereg ujemnych 
z ogólno-gospodarczego punktu wi 
dzenia następstw. 

Obawy o strong czynną naszego 


7. VII — .GŁOS PORANNY“ — 193% 


Zmiesienie zwrotu cel 


odbije się katastrofalnie na naszym cksporcie 


bilansu handlowego sa tem aktual 
niejsze, że jednocześnie pojawiły 
się pogłoski o zamierzeniach, któ- 
rych realizacja pociągnęłaby za so 
hą wzrost przywozu. Mówi się m:a 
nowicie o obniżeniu ceł ną szereg 
artykułów przemysłowych, którą 
to drogą rząd chce oddziałać na 


| zniżkę cen wyrobów krajowych. 


Szczególnie zdaje się me ulegać 
wątpliwości, żę z chwilą, kiedy 


sprawne funkcjonowanie całego 
aparatu gospodarczego w znacznej 
mierze zależy od aktywności na- 
szych obrotów towarowych z za 
granicą, wszelkie posunięcia, któ- 
re nawet pośrednio oddziałać mo- 
gą ujemnie na układ stosunków w 
tej dziedzinie, powinny być z me- 
tod naszej polityki gospodarczej 
wyłączone. 
M, Kr. 
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Fabryka K. Steinerta 


utrzymana będzie nadal w ruchu 


Przed kilkunastu dniami donosi- 
liśmy o ogłoszeniu upadłości fir- 
mie „Przemysł wiókienniczy Karol 
Steinert SP. Ake”. 

W chwili ogłoszenia upadłości 
fabrykę zastano w ruchu, Kurato- 
rzy masy nie zatrzymali fabryki, 
jednocześnie wystąpili do sądu o 
zezwolenie na utrzymanie jej w ru 
chu, tembardziej, iż na składzie za 
stano dostateczne zapasy Ssurow- 
ców i środków obrotowych w ka- 
sie. Sąd przychylił się do ich proś- 


Nowy roziciad jazciy 


Z Łodzi—Fabrycznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
7,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska 
Pragi. 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedzielę i święta do 11,13 
1932 r.) 


9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11, IX. 1932 r.) 

10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 

18,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawą i 'lomaszów 


14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

14,50 do Skarżyska bezpośredni. 

15,40 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16.20 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16,55 do Koluszek x połączeniem 
do Katowie, 


18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa. 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19,45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20,30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 
22,30 do Koluszek, bezpośrednie 

wagony do Krynicy i połą- 

czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 


Tomaszowem 1 Warszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 


Katowicami). 

6,10 z Koluszek (pociąg robo- 
czy). 

7,00 z Koluszek (połączenie z 
Krakowem,  Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 


1,80 x Koluszek (pociąg robo- 


czy). 
7,50 z Koluszek (pociąg To- 
boczy). 


8,12 z Koluszek (w miąrę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem), 

8,59 z Andrzejowa, 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicąmi i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ke 
towieami). 

1529 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki), 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem), 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami), 

21.25 z Koluszek w dni świątecz 


ne, 
22,00 a Koluszek w dni świątecz 
ne. 
22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 
23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kKaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg 
Rozwadów). 

1,25 do Poznanią przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni. 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna 
z Berlinem). 


4.82 do Warszawy, 
1. X. 1932 r.) 
1,28 do Warszawy 
8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 
8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX, 1082 r.) 
9.00 do Gdańska į Gdyni. 
9,00 do Kutna, 
9.35 do Ostrowia pozn z połą- 
czeniem na Berlin, 
10,15 do Głowna, 
12,07 do Poznania przez Kalisz, 
12,88 do Warszawy. 
18,00 do Tornnia. 
138,00 do Poznania. 
13.00 do Gdańska i Gdyni. 
13.00 bepośredni do Ciechocinka 
13.40 do Łasku (sezonowy do 
15,20 do Poznania, 
15.20 do Gdańska i Gdyni. 
15.20 do Kutna. 
15,30 do Ostrowia pozn. 


(połączenie 


15,35 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy  przea 
Zduńską Wolę i Herby. 

19.85 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza. 

20,06 do Lwowa bezośredni, 

21,20 do Torunia. 

21,20 do Poznania 
z Berlinem. 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21,20 do Płocka. 

22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi-—Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania, 

1,57 z Warszawy į Główna. 
4,13 z Krakowa i Katowie. 
4.20 z Ostrowia. 

5,00 z Poznania przez Kutno. 
5,00 z Bydgoszczy. 

7.18 z Poznania przez Kalisz. 
725 z Łowicza, 

7,55 z Torunia i Bydgoszczy. 

7,05 z Gdyni i Gdańska ber 
pośredni. 

755 z Kutna. 

8,40 z Ostrowa. 

8.52 ze Lwowa przez Widzew, 
bezpośredni. 

9,25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
11. IX. 1982 r... 

11,58 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,35 z Bydgoszczy. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie: 
dziele i święta), 

17,41 z Ostrowia. 

18,40 z Koluszek, Krakowa j Ka 
towie. 

10,05 z Łowiczą i Głowna, 

19,05 z Łowicza. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia 4 Berlina. 

19,08 z Kutna, 

19,58 z Bydgoszczy. 

19.40 z Ostrowia. 

21.48 z Warszawy, 

22,01 z» Głowna (w niedziele, 
świętą i dni przedświątecz: 
ne). 

22,07 z Łasku (sezonowy w piął 
ki, soboty, niedziele i dni 
przedświąteczne), 

22,50 z Torunia i Bydgoszczy. 


połączenie 


by, wobec czego nie dokonano © 
pieczętowania kasy, składów j po- 
mieszęzoń fabrycznych, jedynie za 
kontestowano przez komornika sł} 
dowego księgi i rejestry, poczem 
sporządzono odpowiednie protoku- 
ły. Takie same czynności zostały 
uskutecznionę i w składach komi- 
syjnych firmy w Łodzi, Katowi- 
cach, Lwowie, Bydgoszczy i Gdań- 
sku, zaś jedynie skład warszawski 
opieczętowamo i sprzedaż  wstrzy- 
mano, Aby nie przewlekać okregu 
kuratorstwa, którego termin upły- 
nął 2 lipca, kuratorzy przystąpili 
do sprawdzenia nowego bilansu, 0 
partego według stanu na 30 kwiat 
nia r. b, w którym wykazaną zo- 
stała strata około 2,000,000 zł., su- 
ma bilansowa wynosi 19,717,818 
złotych. Wierzytelności uprzywile 
jowane wynoszą około 1,224,348.— 
nieuprzywilejowane 6,217,968. Po- 
zatem po zbadaniu charakteru pro 
dukcji za okres od 1 marca do 30 
kwietnia r. b, kuratorzy stwierdz” 
li iż zysk na produkcji wynosił 
176,661. 

W pierwszym terminie zebrani?” 
wierzycieli stawiło się 69 wierzy- 
cieli, których poważną część za- 
równo miejscowych jak i zamiej 
scowych reprezentował adw, Szy- 
fer (48), część zaś 9 zagranicznych 
— adw Gołkontt, a resztę adwo: 
kaci Lewy, Markowicz i inni. 

Po złożeniu sprawozdania przez 
kuratorów masy adw. Golkontt w 
imioniu grupy wisrzycieli gagra- 
nicznych złożył wniosek o utrzy: 
manie w przyszłości fabryki w rTu- 
chu, do czego przyłączyli się i pe- 
zostali wierzyciele x tym warun- 
kiem, iż co do określenia terminu 
na jak długo ma być uruchomiona 
fabryka upadła wvpowie się zebra 
nie wierzycieli, które winno być 
zwołane po upływie 6 tygodni, 

Jednogłośnie wybrano na syndy 
ków tymczasowych  dotychczaso- 
wych kuratorów adw. Vogla i inż. 
Benedeka. 

W dniu wczorajszym protokuł 
zebrania wierzycieli został przed- 
stawionv sądowi, który zadecydu- 
ie, czy syndykami masy pozostaną 
dotvchczasowi kuratorzy, co w do 


tychczasowej praktyce sądowej 
przeważnie się zdarza 
* = E 

W połowie stycznia b, r, firma 


„Józef Stiller” sprzedaż galanterji 
luksusowej i artystycznej  (Piotr- 
kowska 60) zełosiła podanie o u- 
dzielenie odroczenia wypłat, 

Sąd okręgowy nie uwzględnił pa 
dania firmy, uważając przedsiębior 
stwo jej za drobne, ora trudnoś- 
ci połączone ze sprzedażą  luksuso 
wych rzeczy, będących wyłącznie 
przedmiotem jego w tak cieżkich 
czasach. 

Wszysev wierzyciele wyrażali 
wode na udzielenie odroczenia wy 
Nat. 

Sąd apelacyjny, do którego się 
odwołał adw, Markowicz, pełn, fir- 
my petentki. był odmiennego zdn- 
nia į wyrok sądu okręgowego uchy 
lit, uważając przedsiębiorstwo Stil- 
lora za zasługujące na udzislenie 
odroczenia wypłat, 


Ksiega Adresowa Polski 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY 


i W. M. GDANSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


í. |. ZA Zb. 43. 


DO NABYCIA 
W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej | r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 
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FRANCJA WAS WZYWA! 


Jest ona pełna wspomnień, gdyż każdy wiek zaznaczył się tu swoją 
historją. Zwiedzajcie Paryż i jego okolice, Wybrzeża La Manche ze 
znanemi miejscowościami %uracyjnemi (Le Touquet, Deauville), 
Normandja i je) cuda, jak: (Lisieux, Le-Mont-St-Michel). Bretanja, 
kraina tysiąca legend. Wybrzeże atlantyckie (La Baule). Zamki nad 
Loirą. Zatoka baskijska (Biarritz), Pyreneje (Lourdes i Carcassonne). 
Prowancja z jej licznemi zabytkami rzymskiemi (Nimes, Arles, Avignon) 
Jasny brzeg — saczarowany ogród. Przez Aix-les-Bains i Alpy do- 
stańcie się do Alzacji, dominującej przez Wogezy. Liczna sieć kolei 
francuskich umożliwi Wam wygodnie dojechać do każdej miejscowości 


lub w Bureau des Chemins de fer Français, Maison de France, 101, 


| Informujcie się o podróżach do Francji w biurach podróży w Polsce 


Avenue des Champs Elysées, Paris. 


4 


| EZEEZZZC EZ OIEAA P EE ZK PAZ A 


| Ogłoszenia drobne 


a 


kl Nauka | wychowanie s 
Pia- LODZ "AE TR TENJCTREW TE WO "IL I 


MISS MARY gives English, 
French and German lessons. 
Trauguttta nr. 2, I p., fr. 605-1 
INFORMACJI wyjeżdżającym 
na wyższe uezelnie zagraniczne 
udziela Miss Mary Traugutta 
Nr. 2, I p. fr. 


| Hapno i sprzedaż, 


W z 


ZŁOTO, biżuterję 1 kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. |. Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


BIURO PRZEPISYWAŃ i tłu- 
maczeń w śródmieściu bardzo 
dobrze prosperujące z powodu 
wyjazdu do sprzedania. Oferty 
sub. „OKAZJA“ do administr. 
niniejszego pisma, = 


WIELKA okazjal Z powodu 
likwidaeji zupełna wyprzedaż 
niżej cen kosztu mebli, łóżek 
znetalowych, dywanów. Piotr- 
kowska 116, I piętro, front, tel. 
121-61. 594—15 


DOM z ogrodem przy ul. Zgier- 
skiej 166 łącznej przestrzeni 
6500 łokei kwadratowych z 
wolnem mieszkaniem (2 pokoja, 
kuchnia i przedpokój), nie 
obeiążony żadnemi długami na 
dogodnych warunkach do sprze- 
dania. 697—3 


DO BPRZEDANIA motocykl, 
marki „Triumpf* 300 cub. mo- 
del 1929 w bardzo dobrym sta- 
nie. Do obejrzenia ni 


po 


KARAKUŁOWE palto, piękne, 
nowe sprzedam tanio natych- 
miast Traugutta 6, Hotel Savoy 
pokój 308, 


| Posady | > wrr: 


POTRZEBNI chłopcy do sprze- 
daży gazet. Zgłaszać się: ul. 
Zgierska 46, od g. 10 do 13-ej. 


588—5 
Gi Różne 


WYTWÓRNIA krawatów, 


Trau- 
gutta 9, uruchomiła specjalny dział 
czyszczenia i reperacji krawatów. 
1675 
Pocenie się nóg 
usuwam na zawsze (pod gwa- 
rancją). Odciski i  wrośnięte 
paznogcie usuwam bez noża i 
zupełnie bez bólu. Łupież oraz 
wypadanie włosów usuwam pod 
gwarancją. G. Weinberg, Po: 
m rską 20, fr. I p., tel. 210-99. 
P zyjm. 9—1, 3—7, 695—2 


NA CZASIE | 


datkami 


miesięczna „Głosu koronnego: ae 
; o 


W KOLUMNIE w obszernem miesz 
kanin znajdzie umiejętną, najtro 
skliwszą opiekę kilkoro dzieci, 
Dzwonić 138-01. 1653—3 


GROTNIKI. Willa R. Wójciekie- 
go poleea pokoje z eałodzien- 
nem utrzymaniem., lnformacje: 
telefon 181-78, godzina 2—3 pp. 

703—2 


AMATORZY FOTOGRAFJI — 
najtaniej i najlepiej wywołuje, 
kopjuje i powiększa zakład fo- 
tograficzny „Sztuka“, Zamen- 
hofa 1. 708—2 


Lokaie 


KKTO potrzebuje mieszkania 
(większe lub mniejsze, sklepy, 
lokale handlowe, biurowe i fa- 
bryczne bez odstępnego, niech 
się zgłosi do biura „Lokum“, 
Piotrkowska 62, fr., II piętro, 
tel. 166-15. 


Kfo poszukuje 


mieszkania, lokalu fabryezne- 
go, biurowego, pokoju z klatki 
sehodowej, zgłasza się do je- 
dynego pod wzgl. organiza- 
oyjnym w Łodzi biura „Poł- 
ruch“ Al Kościuszki 27, tel. 
141-01, 132-01. 


3-POKOJOWE mieszkanie z 

wvgodami do wynajęcia przy 

ul. Karola 4, front I piętro. 
705—2 


ZGUBIŁEM dowód osobisty z 
poświadezeniem obywatelstwa, 
wydany przez Magistrat m. 
Lwowa na nazwisko Henryka 
Cudek-Cudnowskiego, Rokiciń- 
ska 61. = 


0999999999 


Przemysł Jedwabny Sp. Akc. 
„DAFGO” Sp. 2 0. 0. 
„ASGO“ Sp. Z 0. 0. 


Grupa wierzycieli gia aha firm 
zaprasza pozostałych wierzycieli do 
biura „Konsorcjum”, Przejazd 62 w 
dniu 12 lipca na godz. 19, celem 
ustalenia sumy należności i omówie- 
nia dalszych kroków. 


Pm, 


Akademickie 
BURO INFORMACYJNE 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 
eodz. 4—9 w. 


udziela bezpłatnie wszelkich infor- 
macyj oraz załatwia wszystkie for- 
malności zapisu na wszystkie wyższe 
i zawodowe uczelnie w Europie i po- 
za Europą, załatwia wizy ulgowe i bez- 
płatne, wydaje legitymacje C. L E., 
ulgi kolejowe, tłumaczenia I t. d. 
Uw. Komplety i kursy jęs. francuskiego 


ost w Łods zi. za e— 
wk $ A— zagranicę — zł. 9. - 


Do akt. 
Nr. E. 1062/82 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło 
dzl, rewiru 11-go 
zamieszkały w 
Łodzi, przy ul, 
11 Listopadn 51 na 
zasadzie art, 1030 
Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dn. 
22 lipen 
1952 roku od go- 
dsiny 10-ej rano 
w Łodsi, przy ul. 
Limanowskiego 81 
odbędzie się 
sprzedaż z prze- 
targu publicznego 
ruchomości, 
należących do 
Jana Koksa 
i składających się 
s mebli, koni 
i wosów 
oszacowanych na 
sumę Zl. 7650. — 


Łódź, 2.7.1932 r. 


Komornik 
(-) K. Bielawski 


Do akt. Nr. 
E. 1037/32. 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi rew. 5-go 
zam. w Łodzi, 
przy ul. 

Al. Kościuszki 57 
na zasadzie art. 
1050 U.P.C. ogła- 
szo, że w dn. 
15 lipca 
1952 r. od godz. 10 
rano 
w Łodsi przy ul. 
Przejazd 40 
odbądzie ala sprze- 
daż z przotsrgu 
publieznego ru- 
chomości, należą- 
cych do 
Henika 
Kestenberga 
i składających się 
z mebli 
i fortepianu 
oszacowanych na 
sumę ZŁ 500.— 
Łódź. d. 5/7 32. 

Komornik 


(—)E. Koroczycki 


— 


7. VIL— „GŁOS PORANNY" — 19% 


Do akt. 
Nr. E. 350 | 31 


Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodskiego 
w Łodzi, 
rewiru 11-go 
zamiesskały w 
Łodsi, przy ul. 
11 Listopada 51 
no zasadzie art. 
1080 Ust. Post. C, 
ogłasza, że w dniu 
29 lipca 
1982 roku od go- 
dsłny 10-ej rano 
w Łodzt, przy ul. 
Limanowskiego 87 
odbędzie się 
sprzedaż przez li- 
cyiację rucho- 
mości o -Pępeżcinj 


o 
Jana Koksa 
1 składających się 
z mebli, koni 
i wozów 
oszacowanych na 
sumę zł, 7650.— 


Łódź, 27.6.1932 r. 


Komornik 
St. Stepczyńcki 


Do akt. 
Nr, 1465 | 1932 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 
Grodzkiego w Ło- 
dzi, rewiru 17-go 
samiesgzk. w Łodzi 
przy ul, Wólczań- 
skłej 140 na wa- 
sadsio art. 1030 
U. P. C. ogłasza, 

śe w dn. 15 lipca 
1932 od godz. 10 r. 
włŁodzi przy ul. 

Karola 21 
odbędzie siąsprze- 
da4 s przetargu 
publieznego ru- 
chomości naletą- 
cych do 
Frydrycha 
Patzera 
składsjących się 
z mebli 
ossaeowanych nea 
sumę 700.— 


Łódź, 23.6. 32 r. 


Komornik 
M. Lippert 


Dr. med. 


M. Taubenhaus 


chor. kobiece I akuszerja 


Zgierska 11, 


tel. 246-09 


Przyjmuje od 1—3 i od 5—8 w. 


0 


M. nel, Berman 


choroby skórne i weneryczne 
Cegielniana 15, tel. 149-07 


Przyjmuje od 8—11 r. I od 4—8 w. 
W niedz. i święta od 9—1. 


Dla niezamożnych ceny lecznic 


Lekarz-dentysta 


J. ROSEN 


przeprowadził się 


na Piofrkowską 97 


tel. 182-69 
Przyjm. od 10—1 i 8—7. 


— 


„KYGIENĄ” 


Łódź, Andrzeja 1. 
Przyjmoje wsselkie roboty, wchodsą 
ae w sakres caysaczeni a Szyb, frote 
yowanła, cyklinowania i drutowania 
posadsek. Spzaątante blur i miesskań 
Oraz czysmozenie okien fabrycanych w 
budynkach piętrowych i parterowych 
(t sw, Ssedowych) oraz odkurzanie 

elektroluxem. 
Ceny niskie. Tel. 100-47 (pryw). 


Nr. 186 


Lekarzem swego zdrowia 


Jest ten, kto odżywia się w cafe restaurant 


Hotelu „Polonia” 


Narutowicza 38, wejście do hotelu 
Codztennie wydaje się 


smaczne, obite | świeże OBIADY : ra 5; z 50 


z 46ch—2i z Sociu 2.25, 
Kolacje po cenach b. niskleh. Obsługa grzeczna | szybka 


Do akt. i i 
Nr. 1353 | 32 0 powierzchni 
Ogłoszenie fra 
A 10.000 meirów 
w Łodzi mój kwadr. 
mieszkały w Łodzi| beZ zabudowań przy ul. Pomorskiej 
przy ul. naprzeeiw Helenowa natychmiast na do- 
Pustej 13 brych warunkach 
zę ano e d > = 
qour c | do wydzierżawienia. 
15 lipca Tylko poważni reflektanei zechcą zgłosić swe 
1932 n oa aoda zainteresowania pod lit. M. do adm. „Gł. Por,“ 


w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 19 
odbędzie się sprze 

dat z przetargu 


KUPUJCIE Z I-go ZRÓDŁA 


publi 
ruchomości WIELKI WYBÓR 
należ 
Oni” Wózków | Materaców 
, o Wajstucha dslecinnych sprędyno wych 
i PCIE: się „PATENT” 
zm z 
SdAOWANEJ = Í 0 Ź 4 k Wytymacioń 
sumę zł. 785— metalowych amerykańekich 
Łódź, 4.7. 32 Nabyć mośna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


Komornik 
(-) L. Naborowski 


Minja 


i glejta ołowiana 
po cenach hurto- 
wych Dostarcza 
„TECHEBU* 
Kraków, 
Fiorjańska 7. 


„DOBROPOL” Łódź, Piotrkowska 23, 


L. 1088-61, w podwórsu, 


Lodownia duża 


w dobrym stanie poszukiwana. 
Oferty do adm. „Głosu* pod „Lodownia P.* 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakros 
ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 
stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 
sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 
nogi, zastępująee obuwie na korku (można na 
nio wkładać normalne pantofelki), Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józeń Rosenberg 


Kilińskiego 112. 
Przyjmuje od 9—12 i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 
Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 


Najlepsze lody 
po 50 £r. 


poleca 


CORIERNIA Z GOMOLINSKIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 309-87 


PREMJA: Do każdych wykupionych czterech porcji 
a |odów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 


Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


POWIELANIE TEKSTÓW 


W DOWOLNYCH ILOŚCIACH, WYKO- 
NYWUJE ULEPSZONEMI METODAMI, 
SZYBKO i TANIO 


BIURO „IRENIT” 


PIOTRKOWSKA 89 Tel. 223-38 


tekstem 


